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Dyskusja w drugim dniu obrad Dynamiczny program rozwoju Polski"

Przemówienia przywódców bratnich partii
7 bm. punktualnie o godzinie 9, VI Zjazd Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej wznowił obrady. Przewodnictwo 
objął I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR — Józef 
Kępa, który udzielił głosu w dyskusji Zdzisławowi Grud­
niowi — I sekretarzowi Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Katowicach.

każdej organizacji partyjnej 
w dziedzinie umacniania wię­
zi z klasą robotniczą i całym 
społeczeństwem. A reprezen-

Wyrażając pełne poparcie 
ponad 300-tysięęznej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej dla 
linii politycznej VII i VIII 
Plenum KC i gotowości uczy 
nienia wszystkiego dla pełnej 
realizacji uchwalonego przez 
Zjazd programu — mówca po 
ruszył wybrane problemy spo 
łeczno-gospodarcze i partyjne, 
województwa i kraju.

Z kolei w dyskusji zabrał 
głos prezes Naczelnego Korni 
tetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego — Stanisław 
Gucwa.

(Omówienie przemówienia 
na str. 5)

Jako trzeci w dyskusji przed 
południowej przemawiał Jerzy

dziedzinie umacniania kierów 
niczej roli PZPR w wielkich 
przedsiębiorstwach przemysło 
wych, takich jak kombinaty i 
zrzeszenia. W imieniu organi­

ta’ntka wielotysięcznej 
kobiet pracujących na
Łodzi Jadwiga
szwaczka z Zakładów

rzeszy 
terenie
Blusz, 

Przemy

wej rzeszy radzieckich komu­
nistów. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy na str 2).

Następnym mówcą w plenar 
nej debacie Zjazdu był robot­
nik z WSK Mielec — Marian 
Bednarczyk, a po nim zabrał 
głos I sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR Józef

Zasada I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu.

(Pełny tekst przemówienia 
zamieszczamy na str. 4)

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący Centralnego Korni 
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego — Zygmunt Moskwa.

(Omówienie przemówienia 
na str. 5)

Kolejnym dyskutantem był
Zygmunt Wroński odlew-
nik z Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus”. Omówił on za­
dania organizacji partyjnej w

VI Zjazd dominującym tematem 
w prasie państw socjalistycznych

We wtorkowej prasie radzieckiej materiały relacjonujące 
przebieg obrad pierwszego dnia VI Zjazdu PZPR zajmują 
centralne miejsce. Dzienniki publikują sprawozdania swych 
korespondentów oraz referat programowy Biura Polityczne­
go, wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka pt.: „Zadania partii w dalszym socjalistycznym roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

słu Odzieżowego „Wólczanka” 
mówiła o obowiązkach kobiet 
pracujących zawodowo, wycho

Kępa. Głównym tematem jego 
Dokończenie na str. 2

zacji partyjnej Ziemi Kraków 
skiej zabrał głos I sekretarz 
KW w Krakowie — Józef Kia 
sa, który mówił o zadaniach

Ogólny widok sali.
CAF — Langda — telefoto

Głównym tematem wtorko­
wej prasy CSRS był VI Zjazd 
PZPR. Dzienniki na czołowych 
miejscach zamieściły obszer­
ne sprawozdania agencji CTK 
z pierwszego dnia obrad, bądź 
też własnych, specjalnych wy 
słanników, omówienie refera­
tu I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka oraz sprawozdania z 
działalności KC PZPR między 
V a VI Zjazdem, pierwsze ko­
mentarze, a także zdjęcia z roz 
poczęcia obrad przedstawiają­
ce na pieiwjzym planie L. 
Breżniewa z G. Husakiem.

Oto niektóre tytuły sprawoz 
dań: „Dynamiczny program 
rozwoju Polski”, „VI Zjazd 
PZPR rozpoczęty”, „Obradują 
polscy komuniści”. Najszersze, 
bo prawie na pół kolumny, o-

mówienie referatu E. Gierka za
mieszczą „Rude Pravo' or-

Przemówienia zjazdowe: 
P. Jaroszewicza zamieszcza­
my na str. 3 i 5, L. Breżnie­
wa — na str. 2, J. Zasady 
— na str 4.

i Refleksje z sali zjazdowej

Znak' czasu
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”

Sala obrad VI Zjazdu tonie w światłach jupiterów, a wszyst­
ko co dzieje się wokół rejestrują oka kamer telewizyjnych. Wi- 

। domy to dowód, że w obradach najwyższego forum partyjne- 
t go uczestniczą wraz z delegatami, za pośrednictwem telewizji, 

miliony Polaków. Fakt ten jest znakiem czasu, w którym źy- 
‘ jemy i ku któremu zdążamy.
j W klimat tego czasu wprowadziły nas programowe przemó- ' 
i wienia Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza, a także wczo- 

rajsze przemówienie sekretarza generalnego KPZR — Leonida 
Breżniewa oraz przywódców bratnich partii sąsiadujących z 
nami krajów.

Nasze sprawy, sprawy dnia dzisiejszego i jutrzejszego, w 
ich ogólnokrajowym i wielkopolskim wymiarze, były też moty­
wem przewodnim burzliwie oklaskiwanego wystąpienia 1 se- 

’ kretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego Zasady. Szczególne 
uznanie delegatów zn’alazły słowa mówiące o aktywnym, za­
dokumentowanym gospodarnością i pracą wielkopolskich ro­

botników, rolników, budowlanych, handlowców, inteligencji, 
;poparcia dla pogrudniowej polityki partii i jej przywódcy — 
.Edwarda Gierka. Brawami przyjęto również zapowiedź, że bę­
dziemy konsekwentnie oczyszczać nasze życie z wszelkich 
przejawów niegospodarności, marnotrawstwa, że będziemy 
eliminować z areny społeczno-politycznej tych wszystkich, 

'którzy w szeregach awangardy klasy robotniczej uwili sobie 
gniazdka.

Z wysokości dziennikarskiej loży widać niemal całą salę. 
Można więc obserwować reakcję delegatów na wypowiadane 
z trybuny słowa. Gdy są one sformułowane celnie, gdy stano­
wią wierne odbicie opinii, przemyśleń, dążeń społecznych — 
natychmiast zrywają się oklaski. To taki umowny sposób a- 
probaty dla mówcy. Burza oklasków przerywała co chwilę wy­
stąpienia Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza; w wielką 
manifestację przyjaźni i braterstwa polsko-radzieckiego prze­
kształciło się przemówienie Leonida Breżniewa, zwłaszcza 
gdy wypowiedział słowa: „Na zawsze odeszły czasy, kiedy 
naród polski musiał obawiać się o całość i nienaruszalność 
swych granic. Bezpieczeństwo i pokojowy byt waszej socja­
listycznej ojczyzny zostały, zapewnione po wsze czasy".

Druga co do liczby, po katowickiej, delegacja wielkopolska, 
znalazła swoje właściwe miejsce we władzach i komisjach 
zjazdu. Oprócz zasiadających w Prezydium: Karola Bielaw­
skiego — rolnika ze środy, Stanisława Gawendy — maszy­
nisty kolejowego z Gniezna, Teresy Janczak - nauczycielki z 
Barłogów, pow. Koło, Stanisława Królika - przewodniczącego 
Spółdzielni Produkcyjnej Nowy Świat pow. Pleszew, Marcele­
go Tritta — ślusarza z poznańskich ZNTK, Leona Umińskiego 
— traktorzysty PGR z Koronowa, pow. Leszno i Jerzego Zasa­
dy — I sekretarza KW PZPR — nasi delegaci weszli w skład 
następujących komisji: Józef Cichowlas - I sekretarz KP PZPR 
we Wrześni do Komisji Mandatowej; Kazimiera Budzyńska z 
Pilskiej Fabryki Żarówek do Komisji Statutowej; Zofia Dąbek — 
dyrektorka Liceum Ogólnokształcącego im. Dąbrówki w Po­
znaniu, Czesław Kończal — sekretarz KW PZPR, Władysław 
Markiewicz - dyrektor Instytutu Zachodniego w Poznaniu, 
Leon Suchołomkin - robotnilę Pleszewskiej Fabryki Obrabia­
rek oraz Jerzy Zasada — pracują w Komisji Uchwał i Rezo-

wujących dzieci, czuwających 
nad życiem rodzinnym.

Z kolei zabrał głos przewód 
niczący Ogólnopolskiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu 
— prof. Janusz Groszkowski. 
Podkreślił on, że w programie 
partii znajduje swój konkret­
ny wykładnik pojęcie współ­

czesnego patriotyzmu polskie­
go. Ogólnonarodowa debata 
nad Wytycznymi potwierdziła 
to w sposób przekonywujący. 
Dlatego też społeczeństwo 
czuje się nie obserwatorem, 
lecz współuczestnikiem Zjaz­
du.

Tuż przed przerwą J. Kępa 
zaproponował w imieniu Pre­
zydium przyjęcie uchwały w 
sprawie oddania hołdu bojow­
nikom polskiego ruchu rewo­
lucyjnego i robotniczego, po­
ległym w walce o Polskę Lu­
dową. Na ich grobach i przed 
pomnikami w dniu 8 bm. zło­
żone zostaną wieńce i kwiaty 
przeze delegacje Zjazdu. Zjazd 
zatwierdził proponowany tekst 
uchwały. (Jej skrót zamieszcza 
my oddzielnie).

O godzinie 11.10 ogłoszona 
została przerwa w obradach.

O godzinie 11.30 Zjazd wzno 
wił obrady. Przewodniczy im 
Józef Tejchma.

Witany serdecznymi oklaska 
mi, zajął miejsce na mównicy 
sekretarz generalny KPZR Le 
onid Breżniew. Przekazał on 
Zjazdowi serdeczne pozdrowię 
nia od KC KPZR, 14,5 miliono

Hołd pamięci bojowników 
polskiego ruchu robotniczego

Skrót uchwały VI Zjazdu PZPR
Zjazd nasz — głosi uchwała m. in. — obraduje w przededniu 

doniosłej w historii polskiego ruchu robotniczego trzydziestej 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej.

Utworzona z inicjatywy polskich komunistów w czasie okupacji 
hitlerowskiej, gdy nad narodem polskim zawisło śmiertelne nie­
bezpieczeństwo, PPR, nawiązując do bohaterskich rewolucyjnych 
tradycji „Wielkiego Proletariatu”, SDKPiL, PPS-lewicy i KPP 
wysoko wzniosła sztandar walki o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie.

PPR, związana z postępowymi tradycjami narodu polskiego 
i głęboko wierna zasadom marksizmu-leninizmu, opracowała je­
dynie prawidłową koncepcję wyzwolenia narodu polskiego z nie­
woli hitlerowskiej i odrodzenia Polski na nowych socjalistycznych 
zasadach ustrojowych w oparciu o sojusz i pomoc Kraju Rad.

W obliczu zbliżającej się rocznicy powstania PPR, VI Zjazd 
PZPR składa hołd pamięci wszystkich bojowników i działaczy 
polskiego ruchu robotniczego, którzy na przestrzeni dziesiątków 
lat nie ustawali w walce, poświęcając swe siły sprawie klasy ro­
botniczej, wyzwolenia społecznego, wolności i postępu.

Zjazd postanawia wysłać w dniu 8 grudnia delegacje w celu 
złożenia wieńców na mogiłach: Juliana Marchlewskiego, Marce­
lego Nowotki, Bolesława Bieruta, Aleksandra Zawadzkiego, Ka­
rola Świerczewskiego, Franciszka Jóźwiaka-Witolda, Aleksandra 
Kowalskiego - „Olka”, Włodzimierza Dąbrowskiego, Tadeusza Rad­
wańskiego, Franciszka Fiedlera, Lucjana Rudnickiego, Hanki Sa­
wickiej, Janka Krasickiego;

— przed pomnikierp Feliksa Dzierżyńskiego w Warszawie;
— przed tablicą pamiątkową na budynku przy ul. Grottgera 12, 

gdzie zostali aresztowani P. Finder i M. Fornalska;
— przed Bramą Straceń — Cytadeli Warszawskiej;
— w kwaterze powieszonych działaczy PPR na Cmentarzu 

Powązkowskim w Warszawie;
— pod murami Pawiaka w Warszawie;
— w miejscu śmierci członków Sztabu Warszawskiego AL w War 

szawie na ul. Freta 16;
— pod Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w Oświęcimiu. (PAP)
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lucji. FELIKS BIŁOŚ

Rozmowy A. Kosygina w Norwegii
W gmachu rządu norweskiego 

w Oslo odbyły się we wtorek ro­
kowania między przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiejem Kosyginem a premie­
rem Norwegii Trigve Brattelim. 
Dokonano wymiany poglądów na 
problemy obecnej sytuacji między 
narodowej stanowiące przedmiot 
wzajemnego zainteresowania oraz 
omówiono problem rozwoju sto­
sunków między Związkiem Ra­
dzieckim a Norwegią.

Po zakończeniu rokowań odbyła 
się uroczystość podpisania doku­
mentów radziecko - norweskich.

Kto po U Thancie?
Jak wynika z dobrze poinformo­

wanych źródeł ONZ, stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa rozpo 
częli konsultacje w sprawie wy­
typowania następcy sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta, które 
go kadencja kończy się w grudniu 
br.

Spotkanie R. Nixon - P. Trudeau
Prezydent USA, Nixon spotkał 

się w poniedziałek z premierem

Kanady Pierre Trudeau, który 
przybył z krótką wizytą do Wa­
szyngtonu. Podczas przeszło 2- 
godzinnej rozmowy obaj mężowie 
stanu dokonali przeglądu naj­
aktualniejszych wydarzeń na 
świecie. Po spotkaniu Richard 
Nixon zakomunikował, że w mar­
cu lub w kwietniu 1972 r. uda się 
z rewizytą do Kanady.

PAP- RAWO -INF.WtTEl PFONEM
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Samoloty USA dla Izraela
Według dziennika „Washington 

Post” Stany Zjednoczone zgodzi­
ły się wznowić dostawy samolo­
tów typu „Skyhawk” do Izraela 
w przyszłym roku. Dziennik 
stwierdza, że nowe porozumienie 
w tej sprawie zostało zawarte jesz 
cze przed wizytą premiera Izraela 
Goldy Meir w Waszyngtonie. Prze 
widuje ono dostawę 18 myśliwców 
tego typu.

Trwają naloty na DRW
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Demokratycznej Republiki 
Wietnamu opublikowało komuni­
kat, w którym surowo potępia 
lotnictwo amerykańskie za bom­
bardowanie terytoriów DRW. W 
okresie od 22 listopada do 5 
grudnia br. — stwierdza oświad­
czenie — samoloty amerykańskie 
codziennie bombardowały liczne 
wioski znajdujące się w strefie 
zdemilitaryzowanej na terytorium 
DRW. W wyniku tych bombardo­
wań są liczne ofiary wśród lud­
ności cywilnej.

Tydzień narad państw NATO
Do siedziby Paktu Północno­

atlantyckiego w Brukseli przyby­
wają delegacje sygnatariuszy te­
go paktu na kolejną sesję różnych 
organów NATO. Punktem kulmi­
nacyjnym będzie sesja Rady Mi­
nisterialnej NATO, która rozpocz- 
nie się w czwartek. Najważniej­
szym tematem obrad będzie spra­
wa rozłożenia wydatków NATO 
na poszczególnych członków tej 
organizacji.

gan KC KPCz.
Komentarz zjazdowy zamieścił 

m. in. dziennik „Prace”, w któ­
rym przedstawia program wzrostu 
stopy życiowej w Polsce w ciągu 
najbliższych 5 lat i cmawia roz­
wój inicjatywy ludzi pracy w na­
szym kraju.

We wtorek w godzinach ran­
nych radio praskie w poszczegól­
nych wydaniach dzienników poin 
formowało o przebiegu pierwszego 
dnia obrad VI Zjazdu i o jego dal 
szym programie.

Otwarcie VI Zjazdu PZPR w 
Warszawie, było we wtorek do 
minującym tematem wszyst­
kich dzienników ukazujących 
się w NRD. Oto tytuły infor­
macji: „Zdecydowany kurs na 
dalszą budowę socjalizmu w 
Polsce” („Neues Deutschland”), 
„Zaufanie narodu do PZPR —- 
jedną z najcenniejszych war­
tości politycznych” („Natio­
nal — Zeitung”), „VI Zjazd 
PZPR rozpoczął obrady” 
(„Bauern — Echo”). Wszystkie 
pisma drukują obszerne frag­
menty referatu Edwarda Gier
ka .

Na czołowych miejscach 
wielkimi tytułami centralna

i pod 
prasa

rumuńską — dzienniki: „Scinteia”, 
„Romania Libera”, Munca” 5 
„Scinteia Tineretului”, zamieściły 
we wtorek relacje specjalnych wy 
słanników rumuńskiej agencji pra 
sowej Agerpres z uroczystego ot-
warcia w Warszawie 
PZPR.

Dzienniki rumuńskie 
wały również obszerne

VI Zjazdu

nia „Sprawozdania KC

opubliko- 
streszcze-

PZPR z
działalności partii między v a VI 
Zjazdem

Konflikt Indie - Pakistan

Nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego

Zgromadzenie Ogólne NZ roz­
poczęło we wtorek debatę nad­
zwyczajną w sprawie konfliktu 
między Indiami a Pakistanem. W 
związku z konfliktem sekretarz 
generalny ONZ U Thant opubli-
kował 
cjach 
ONZ 
ognia

raport oparty 
obserwatorów 
wzdłuż linii 

w Kaszmirze.
twierdza wiadomość, 
wojenne zainicjował

na informa- 
wojskowych 

przerwania 
Raport po- 
że działania 
Pakistan.

Tym razem według informacji 
ogłoszonych w Delhi, wojska in­
dyjskie znajdują się na przedpolu 
miasta Brahmanbaria we wschod­
niej części Pakistanu Wschodnie­
go, a w części zachodniej zbli­
żyły się na odległość 5 km od mia 
sta Jessore i okrążyły tam bry­
gadę wojsk pakistańskich. (PAP)

□edda
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami miej­
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 2 st. 
na wschodzie do 5 st. w centrum 
i 8 st. na pld.-zach. Wiatry słabe 
i umiarkowane, przeważnie z kie­
runków pin.-zachodnich.

Prenumeratę „Głosu" 
można już odnowić

„Ruch”, listonosze i urzę 
dy pocztowe przyjmują) 
zamówienia bez żad-| 
nych ograniczeń.

Szczegóły podajemy1 
codziennie na stronie) 
przedostatniej.



Solidarność krajów socjalistycznych 
jedną z głównych gwarancji pokoju 

Omówienie przemówienia L. Breżniewa

Przekazując Zjazdowi i na 
rodowi polskiemu gorą­
ce, przyjacielskie pozdro 

wienia L. Breżniew podkre­
ślił historyczne zasługi KPZR 
i PZPR, które zespoliły wysił­
ki narodów Związku Radziec­
kiego i Polski w walce o triumf 
socjalizmu i komunizmu.

My, komuniści — powiedział 
L. Breżniew — odpowiadamy 
za losy swego kraju, za wła­
ściwy bieg rozwoju socjalistycz 
nego, za warunki życia naro­
du, za wychowanie socjali­
styczne ludzi, zwłaszcza mło­
dzieży, za bezpieczeństwo oj­
czyzny. Zrozumieć we właści 
wym czasie obiektywne potrze 
by społeczeństwa na danym 
etapie, we właściwym czasie 
znaleźć najlepsze rozwiązanie 
nabrzmiałych problemów, spo 
sób przezwyciężenia powsta­
łych trudności, ustalić drogi i 
formy najszybszego marszu 
naprzód — wszystkie te zada 
nia spoczywają na barkach 
rządzących partii komunistycz 
nych.

Jest w pełni zrozumiałe, że 
są to zadania niełatwe, podob­
nie jak niełatwa, a nawet 
ogromnie złożona jest sama 
sprawa budowy zasadniczo no 
;wego społeczeństwa.

Doświadczenie historyczne 
dowodzi — kontynuował mów 
ca — że w wielkim dziele bu 
downictwa socjalistycznego 
nie są również wykluczone po 
szczególne niedociągnięcia i 
błędy, niekiedy nawet poważ­
ne. Istotne jednak jest to, że 
nie wypływają one bynaj­
mniej z charakteru socjaliz­
mu, jako ustroju społecznego, 
z jego celów i podstawowych 
zasad, lecz wręcz odwrotnie — 
ujawniają się w tych wypad­
kach, kiedy dokonuje się w 
czymś odstępstwa od tych za­
sad, kiedy w jakikolwiek spo­
sób je się narusza.

Podkreślając wielką, złożo­
ną i chlubną drogę, jaką prze­
była PZPR* L. Breżniew wy­
raził szacunek dla pryncypial 
nego i odważnego podejścia 
PZPR do naprawy negatyw­
nych zjawisk, jakie miały miej 
sce. Doskonale widzimy — po 

Tysiące godzin dodatkowej 
pracy • Więcej towarów na rynek 

Warty zjazdowe
Ruch zobowiązań i czynów związanych z VI Zjazdem 

PZPR trwa nadal. Organizowane są „warty produkcyjne4* 
i podejmowane nowe przedsięwzięcia w ramach czynów. 
Pracownicy wielu zakładów, nie szczędząc czasu i wysiłku 
dla pomnażania majątku narodowego, akcentują w ten spo­
sób swoje poparcie dla partii.

wiedział — wielką, szczerą tros 
kę o interesy ludu pracujące­
go, o stałe zacieśnianie więzi 
z masami pracującymi, jaką 
przejawia wasza partia i jej 
KC z wiernym synem polskiej 
klasy robotniczej, naszym przy 
jacielem i towarzyszem, Edwar 
dem Gierkiem na czele. Głę­
boko wierzymy, że wasza par­
tia zachowując niezłomną wier 
ność leninizmowi, prowadząc 
jasną, konsekwentną, rewolu­
cyjną, realistyczną politykę 
wyrażającą żywotne interesy 
mas pracujących, pomyślnie 
wykona swe zadania, nie za­
wiedzie zaufania, jakim obda­
rza ją naród polski.

W imieniu delegacji KPZR jej 
przewodniczący z uznaniem pod­
kreślił następnie znaczenie aktyw­
nej działalności PZPR, zmierzają­
cej do umocnienia wspólnoty socja 
listy cznej, do rozwoju wszech­
stronnej współpracy państw socja 
listycznych. KPZR, PZPR i inne 
bratnie partie — powiedział — 
aktywnie pracują nad tym, aby 
umocnić i dalej rozwinąć główną, 
podstawową linię światowego so- 
cjaliz.mu — tendencję jedności i 
zespolenia. Działając w ścisłym so 
juszu, kraje socjalistyczne wywie­
rają coraz większy wpływ na bieg 
wydarzeń międzynarodowych. Po­
tężna siła internacjonalizmu socja­
listycznego znajduje szczególnie do 
bitny wyraz podczas ostrych kryzy 
sów międzynarodowych.

L. Breżniew wskazał na sze­
rokie, skuteczne poparcie, ja­
kiego kraje socjalistyczne udzie 
lają mężnym patriotom Wiet­
namu oraz na pomoc narodom 
arabskim w obronie ich słusz­
nych praw- Narody świata — 
powiedział — widzą coraz do­
bitniej, że bojowa solidarność 
krajów socjalistycznych, ich 
zdecydowanie nieprzejednane 
stanowisko wobec agresji im­
perialistycznej i wszelkich 
form międzynarodowego rozbo 
ju — są w dobie obecnej jed­
nym z głównych filarów po­
koju, bezpieczeństwa i wolnoś 
ci narodów.

Nawiązując do wydarzeń na 
subkontynencie indyjskim L. 
Breżniew oświadczył: przyję­
liśmy z wielkim ubolewaniem 
konflikt wojenny, jaki wynikł 
w tych dniach między dwoma 
sąsiednimi państwami w Azji, 

jak i wydarzenia, które ten 
konflikt zrodziły — krwawe 
zdławienie podstawowych praw 
i jasno wyrażonej woli ludnoś­
ci Pakistanu Wschodniego, tra 
gedię dziesięciu milionów 
uchodźców. Związek Radziec­
ki występuje zdecydowanie na 
rzecz zaprzestania przelewu 
krwi, pokojowego politycznego 
uregulowania powstałych pro­
blemów, z uwzględnieniem 
słusznych praw narodów, bez 
jakiejkolwiek ingerencji sił 
zewnętrznych, na rzecz stwo­
rzenia warunków trwałego i 
sprawiedliwego pokoju w tym 
rejonie-

Przechodząc do sytuacji na na­
szym kontynencie L. Breżniew po­
wiedział, że im bardziej realistycz 
na jest polityka krajów zachodu, 
tym szersze są wspólne możliwoś­
ci dalszego polepszania sytuacji w 
Europie, torowania drogi do fun­
damentalnych porozumień w inte­
resie bezpieczeństwa europejskie­
go i międzynarodowego. Przykła­
dem tego jest rozwój stosunków 
ZSRR, Polski i szeregu innych kra 
jów socjalistycznych z Francją 
oraz zarysowujący się zwrot w sto 
sunkach z NRF, Wskazując na 
układy zawarte przez ZSRR i PRL 
z NRF, porozumienie 4 mocarstw 
w sprawie Berlina Zachodniego 
oraz opracowanie umów między 
NRD a NRF oraz Senatem Berli­
na Zachodniego, na coraz szersze 
uznawanie konieczności przyjęcia 
NRD i NRF do ONZ oraz uregulo­
wania problemów jakie istnieją 
między CSRS i NRF — mówca po­
wiedział: zakłada się fundamenty 
przejścia Europy do nowej fazy 
historycznej, która, jak wierzymy, 
będzie się rozwijać pod znakiem 
pokojowej koegzystencji i wzajem 
nie korzystnej współpracy.

Nawiązując do sprawy ogól­
noeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy, która właśnie na tym 
przełomowym etapie nabiera 
szczególnego znaczenia, L. 
Breżniew powiedział, że ma 
ona na celu umocnienie fun­
damentów pokoju w Europie. 
Fundamenty te, to ścisłe prze­
strzeganie zasad nienaruszal­
ności obecnych granic, nie in­
gerencji w sprawy wewnę­
trzne, zasad równości, nieza­
wisłości, wyrzeczenia się uży­
cia siły lub groźby jej stosowa 
nia. Konferencję ogólnoeuropej 
ską możnaby w pełni zwołać 
już w 1972 r.

Omawiając realizację w 
ZSRR uchwał XXIV Zjazdu 
KPZR. L. Breżniew wskazał, że 
dotyczy to także dalszego roz­
szerzania współpracy ekono­
micznej z Polską i wszystkimi 
innymi bratnimi krajami.

Delegacja KPZR nie wątpi, 
że VI Zjazd PZPR stanie się 
ważnym kamieniem milowym 
w socjalistycznym rozwoiu 
Polski — powiedział Ta Breż­
niew. życząc szczęścia i po­
myślności całemu narodowi 
polskiemu. (PAP)

Dyskusja
Dokończenie ze str. 1 

wystąpienia była praca organi 
zacji partyjnej w dziedzinie 
aktywizacji i rozwoju poten­
cjału przemysłowego i nauko­
wego stolicy.

Niezwykle gorąco przyjęli 
uczestnicy Zjazdu wystąpienie 
członka Biura Politycznego 
Partii Pracujących Wietnamu 
— Nquyen Duy-Trinh, który 
w imieniu bohaterskiego naro­
du wietnamskiego przekazał 
serdeczne pozdrowienia i po­
dziękowania partii, klasie ro­
botniczej i narodowi polskie­
mu — za poparcie dla swego 
kraju.

Przypominając walkę naro­
du wietnamskiego przeciwko 
imperialistycznej agresji Ngu- 
yen Duy Trinh powiedział, że 
USA realizując politykę „wiet- 
namizacji” wojny dążą do 
przedłużenia agresywnej woj­
ny i utrwalenia neokolonialif- 
mu na południu Wietnamu. 
Właściwą podstawą dla poko­
jowego rozwiązania są 7. 
punktowe propozycje Tym­
czasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego.

Następnie zabrał głos Bog­
dan Należyty — mistrz elek_ 
tryk z Bydgoskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Elektrycz­
nych. Główny problem, jaki 
omówił w swym wystąpieniu, 
to usprawnianie inwestycji i 
procesów budowlanych.

W imieniu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji zabrał 
głos jej sekretarz generalny — 
Gustaw Husak. Przekazał on 
komunistom polskim brater­
skie życzenia owocnych obrad 
oraz osiągnięć w walce o dal­
szy rozwój społeczny i gospo­
darczy Polski, o jedność mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego, o pokój.

Przebieg waszego Zjazdu — 
powiedział m. in. G. Husak — 
w pełni potwierdza, że PZPR 
konsekwentnie opierająca się 
na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu prowadzi naród 
polski właściwą drogą naprzód.

W Czechosłowacji z uwagą i 
zainteresowaniem śledzimy wy 
tężoną pracę polskiego ludu 
pracującego i szczerze cieszy­
my się ze wszystkich sukce­
sów, które osiąga on pod kie­
rownictwem PZPR.

Sprawia nam wielką radość, 
że waszej partii, jej kierow­
nictwu z tow. Gierkiem na 
czele udało się w krótkim cza­
sie przezwyciężyć to wszystko, 
co wniosły ze sobą poważne 
wydarzenia ubiegłego roku. 
Cały okres przedzjazdowy, któ 
ry śledziliśmy z wielką uwagą 
i sympatią oraz dotychczasowe 
obrady Zjazdu w pełni wyka­
zują, że PZPR prowadzi naród 
polski do dalszego ro^witu 
swojej socjalistycznej ojczyz­
ny. Jesteśmy głęboko przeko-

nani, że uchwały VI Zjazdu 
staną się dobrym programem 
na tej zwycięskiej drodze.

Przewodniczący obradom J. 
Tejchma podziękował serdecz­
nie Gustawowi Husakowi za 
jego przemówienie, przekazu­
jąc w imieniu uczestników 
Zjazdu serdeczne pozdrowie­
nia wszystkim komunistom i 
ludziom pracy w Czechoslowa 
cji.

J. Tejchma przypomniał na 
stępnie, że w poniedziałek roz 
począł się zjazd Komunistycz­
nej Partii Kolumbii. W imie­
niu uczestników VI Zjazdu 
PZPR życzył komunistom ko­
lumbijskim owocnych obrad i 
pozdrowił ich serdecznie.

W obradach Zjazdu nastąpi­
ła przerwa do godz. 15.30-

Po ogłoszeniu przerwy w 
obradach Zjazdu przywódcy 
Polski, Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i NRD spotka­
li się na wystawie pod nazwą 
„Człowiek pracy w sztuce“ zor 
ganizowanej na I piętrze 
PKiN. Miała tam miejsce miła 
uroczystość przekazania darów 
przywiezionych na VI Zjazd 
naszej partii. Leonid Breżniew 
przekazał E. Gierkowi obraz 
A. Lewitina „Lenin i Dzierżyń­
ski", wyobrażający obydwu 
przywódców rewolucji na Pla­
cu Czerwonym. Następnie Gu­
staw Husak wręczył brązowe 
popiersie bojownika o socja­
lizm w Czechosłowacji — Kle- 
menta Gottwalda. W chwilę po 
tern Erich Honecker przekazał 
w darze ręcznie tkany gobelin 
przedstawiaiacy Karola Lieb- 
knechta i Różę Luksemburg.

Punktualnie o 15-30 Zjazd 
wznowił obrady. Przewodnic­
two objął I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada.

Pierwszy po przerwie głos 
zabrał I sekretarz KC Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) — Erich Honecker, 
który przekazał uczestnikom 
Zjazdu, polskiej klasie robotni 
czej, serdeczne braterskie poz­
drowienia od Komitetu Central 
nego i członków SED, klasy ro 
botniczej i całego społeczeń­
stwa NRD.

Kolejnym mówcą jest prof- 
dr Tadeusz Porębski — rektor 
Politechniki Wrocławskiej. Wy 
stąpienie swoje poświęcił on 
kierunkom działań, które zwięk 
szyłyby rolę nauki jako siły 
motorycznej we wszystkich 
dziedzinach życia państwowe­
go i społecznego i jej wpływ 
na rozwój kraju.

W toku obrad zjazdu następ­
nie zabrał głos I sekretarz Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos Ka- 
dar, który w imieniu ludzi pra 
cy Węgier przekazał najlepsze 
pozdrowienia oraz życzenia dal 
szych osiągnięć w rozwoju spo 
łecznym i gospodarczym Pol­
ski.

Mówca podkreślił, że komu­
niści węgierscy tak jak i pol­

w drugim dniu obrad
scy, występują na rzecz umoc­
nienia jedności światowego ru 
chu komunistycznego. Coraz 
szerzej rozwija się współpraca 
Węgier i Polski we wszystkich 
dziedzinach. Dziś wielowieko­
wa przyjaźń narodów węgier­
skiego i polskiego jest silniej­
sza niż kiedykolwiek — po­
wiedział J. Kadar.

Możemy was zapewnić, za­
kończył J- Kadar — że partia i 
rząd WRL będzie aktywnie 
działać na rzecz umocnienia 
tej przyjaźni i współpracy z 
korzyścią dla naszych naro­
dów i całej wspólnoty socjali- 
stycznej.

Jako następny przemawiał 
I sekretarz KP Kielce — Hen­
ryk Bednarz, który poruszył 
problemy pracy partyjnej oraz 
zagospodarowanie kieleckiego 
„Białego Zagłębia’4.

Z kolei sekretarz generalny 
KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej — Nicolae Ceau­
sescu przekazał delegatom 
serdeczne pozdrowienia od 
rumuńskich komunistów i ży­
czenia dla narodu polskiego — 
dalszych osiągnięć na drodze 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce.

W przerwie dyskusji Arka­
diusz Łaszewicz — I sekretarz 
KW PZPR w Białymstoku — 
złożył delegatom sprawozda­
nie Komisji Mandatowej. 
Poinformował on, że na ogól­
ną liczbę 1815 delegatów — 
wybranych na konferencjach 
przedzjazdowych bezpośrednio 
w kluczowych zakładach, na 
konferencjach wojewódzkich 
i w wojsku — obecnych jest 
na Zjeżdzie 1804 delegatów. 
Komisja mandatowa stwier­
dza, że VI Zjazd partii jest 
zjazdem prawomocnym do wy 
boru władz i podejmowania 
uchwał.

Pozdrowienia dla uczestni­
ków Zjazdu i wszystkich pol­
skich komunistów7 przekazał 
następnie w imieniu komu­
nistów mongolskich I sekre­
tarz KC Mongolskiej Partii 
I .udowo - Rewolucyjnej — 
Jumżagijn Cedenbał.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Krakowie — 
Józef Klasa, który zapropono­
wał delegatom wybór komisji 
wyborczej. Projekt składu tej 
komisji reprezentującej wszyst 
kie województwa, środowiska 
i zawody uprzednio skonsulto­
wany został z delegatami. 
Wniosek J. Klasy, został przy­
jęty jednogłośnie.

Ó godzinie 17.30 ogłoszono 
przerwę w obradach.

Po przerwie Zjazd wznowił 
obrady. Przewodniczył im 
Henryk Kamieńczak — gór­
nik kopalni „Milowice”.

Referat pt. „Główne kierun­
ki społeczno - gospodarczego 
rozwoju PRL w latach 1971— 
1975” przedstawił delegatom 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

(Omówienie referatu za­
mieszczamy na str. 3 i 5).
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W przededniu VI Zjazdu licz 
ne załogi zakładów przemysło­
wych Poznania i wojewTództwa 
poznańskiego zaciągnęły war­
ty; pracowano dodatkowo w 
minioną sobotę i w niedzielę- 
Na przykład robotnicy, wy­
działu WN-2 z Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych pozo­
stali w sobotę na drugiej zmia 
nie, by dokonać regeneracji na 
rzędzi. 30 ludzi zajmowało się 
naprawą przyrządów tłocz­
nych i przeglądem zużytych 
części w podajnikach, ostrze­
niem noży tokarskich.

Również na wydziale W-4 
tejże fabryki pracowano w so­
botę i oddano do użytku w daw 
nych pomieszczeniach piwmicz 
nych świetlicę, adaptowaną 
przez załogę w czynie społecz­
nym. 62 członków załogi pra­
cowało przy tych robotach po­
nad 1000 godzin.

160-osobowa załoga Zakła­
dów Przetwórczych w Rydzy­
nie pracowała w niedzielę na 
trzy zmiany. Pozwoliło to na 
dodatkową produkcję 3 tys. li­
trów syropu wiśniowego oraz 
27 tys. butelek oleju jadalne-
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 

go. Wartość tej produkcji wy­
niosła 422 tys- zł. Przetwórnia 
ta wykonała już plan roczny 
przerobów owoców i warzyw 
w 102,8 proc, i rozlewania ole­
ju w 114,8 proc.

W Zakładzie Zbytu Produk­
cji PZGS w Lesznie 170 pra­
cowników poświęciło niedzielę 
na pracę dla lepszego zaopa­
trzenia rynku na święta. Zapa 
kowano w małych porcjach 2 
tys. kg kakao, 2 tony liści lau­
rowych i 1 tonę pieprzu. Eki­
py remontowe przyspieszyły 
wykonanie ważnych inwestycji 
i remontów, (map)

Radziecka stacja 
wylądowała na Marsie

Agencja TASS informuje, że 
część lądująca radzieckiej sta 
cji „Mars-3” wylądowała ła­
godnie ze spadochronem na po 
wierzchni Marsa, w półkuli po 
łudniowej planety, w rejonie 
wyznaczonym współrzędnymi 
45 st. szerokości południowej i 
158 st. długości zachodniej. Sy 
gnały z aparatu, który wylą­
dował, zostały przyjęte i zare­
jestrowane na Dokładne sztucz 
nego satelity ,,Mars-3”, a na- 
steonie przesłane na Ziemię 
podczas seansów łączności ra 
diowej w dniach 2—5 grudnia.
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Omówienie sprawozdania Centralnej Komisji
Rewizyjnej PZPR za okres między V a VI Zjazdem
Centralna Komisja Rewizyj 

na w okresie sprawozdawczym 
zgodnie ze statutem partii kon 
trolowała gospodarkę fundu­
szami i majątkiem partyjnym, 
dokumentację i ewidencję 
wewnątrzpartyjną, sposób za­
łatwiania spraw wpływają­
cych do komitetów partyjnych, 
stan opieki nad zasłużonymi 
działaczami — weteranami ru 
chu robotniczego — stwierdza 
sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR za o- 
kres między V a VI Zjazdem. 
Dużo uwagi centralna i tereno 
we komisje rewizyjne poświę­
ciły sprawom gospodarki 
wewnątrzpartyjnej w podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych. Kontrole wykazały, że w 
dużej ilości POP poprawiło się 
programowanie pracy. Po VII 
Plenum KC więcej uwagi w 
pracy POP poświęcono spra­
wom ideowo-politycznym i so 
cjalno-bytowym; wzrosła czę­
stotliwość zebrań.

Omawiając również kontrolę go 
spodarki w instancjach i organiza 
cjach partyjnych sił zbrojnych 
PRL, sprawozdanie podkreśla, że 
była ona prowadzona prawidłowo, 
zgodnie z Wytycznymi i uchwa­

łami Komitetu Centralnego PZPR. 
Instancje i organizacje w wojsku 
Polskim odnoszą się z dużą odpo­
wiedzialnością do realizacji uchwał 
i zadań stawianych przez KC w 
zakresie prowadzenia i doskonale 
nia pracy wewnątrzpartyjnej.

Na podstawie przeprowadzonych 
kontroli CKR stwierdza, że gospo 
darka funduszami i majątkiem par 
tyjnym oraz wykonanie budżetu 
było w poszczególnych latach pra 
widłowe.

W budżecie po stronie docho­
dów główną pozycję stanowiły 
kwoty uzyskane z wpływów za 
składki członkowskie. Nastąpił dal 
szy wzrost wpływów ze składek. 
Ta ogólna poprawa nie może jed 
nak przesłaniać faktu, że nadal 
występują na tym odcinku pewne 
niedociągnięcia i nieprawidłowości. 
Instancje i organizacje partyjne 
powinny wzmóc pracę wychowaw­
czą w takim stopniu, ażeby wszy­
scy członkowie i kandydaci w ter 
minie i zgodnie z ustaloną wyso­
kością wypełniali statutowy obo­

wiązek opłacania składki partyj­
nej.

Przechodząc do omówienia 
wydatków budżetowych spra­
wozdanie stwierdza, że fundu 
sze przeznaczone na pokrycie 
działalności komitetów i insty 
tucji partyjnych wydatkowane 

były zgodnie z przeznacze­
niem. Największe kwoty prze­
znaczane są na działalność in 
stancji terenowych. W 1969 ro­
ku wydatki instancji tereno­
wych stanowiły 84,9 proc, ogól 
nych wydatków, a w roku 1970 
— 84,6 proc. Pozostała część 
środkćw przeznaczona była na 
centralną działalność partii. 
Ze środków przeznaczonych 
na szkolenie partyjne wydatko 
wano znaczne kwoty na pro­
wadzenie kursów krótkotermi 
nowych, działalność WUM-L 
oraz na zakup dla bibliotek 
książek, gazet i czasopism.

CKR stwierdza, że środki 
przeznaczone na zabezpiecze­
nie działalności partyjnej wy­
korzystane zostały właściwie.

Wiele uwagi poświęciła CKR 
analizie sposobu rozpatrywania i 
załatwiania listów, skarg i postu­
latów ludzi pracy. Do Biura l.i- 
stów i Inspekcji KC w 19S9 roku 
wpłynęło ponad 37 tys. listów, w 
1970 roku około 35 tys., a za dzie­
sięć miesięcy br. ponad 102 tys. 
Zwiększył się również napływ 
listów do wydziałów KC i 
terenowych komitetów partyj­
nych. Problematyka zawarta 
w listach i u«tnvch skargach 
dotyczy wszystkich dziedzin i zja­

wisk naszego życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego.

Masowość i charakter listów w 
br. świadczy o tym, że w odczuciu 
wość i charakter listów w br. 
świadczy o tym, że w odczuciu 
społeczeństwa powstały sprzyjają­
ce warunki do rozwiązywania wie­
lu nabolałych od szeregu lat 
spraw. Panuje przekonanie, że wła­
śnie partia dopomoże w szybkim 
rozwiązaniu zarówno osobistych 
trudności obywateli, jak i ogólnych 
problemów związanych z rozwo­
jem kraju.

Od VII Plenum KC Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC 
przywiązuje bardzo duże zna­
czenie do prawidłowego rozpa­
trywania i załatwiania spraw 
nurtujących ludzi pracy. Listy 
traktowane są też jako jedno 
ze źródeł informacji o bolącz­
kach i nastrojach ludności. 
Uchwały Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC stwarzają wa 
runki do szybszego i prawi­
dłowego rozpatrywania i za­
łatwiania spraw podnoszonych 
w listach i skargach, kładą na­
cisk na potrzebę analizy przy­
czyn powstawania konfliktów 
i zadrażnień oraz szybkiego 
rozwiązywania nabolałych 
spraw. (PAP)
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Założenia rozwoju gospodarczego kraju w latach 1071-75
| Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza na VI Zjeździe PZPR

U Jaroszewicz stwierdził, że 
■ program zawarty w re-

■ teracie I sekretarza KC — 
Edwarda Gierka jasno i wy­
raziście określa główne kie­
runki społeczno-gospodarcze­
go rozwoju i zapewnia szybszą 
niż w jakimkolwiek dotych­
czasowym okresie poprawę wa 
runków bytu klasy robotniczej 
i społeczeństwa. Jest to nad­
rzędny cel całego procesu spo­
łeczno-gospodarczego, który wy 
rażać się będzie w powiększe­
niu płac realnych w ciągu obe­
cnego 5-lecia o 17—18 proc, w 
pełnym i racjonalnym zatru­
dnieniu wchodzących w życie 
roczników młodzieży, w roz­
szerzeniu zakresu świadczeń 
socjalnych i zwiększeniu budo 
wnictwa mieszkaniowego. Ma­
terialną podstawą osiągnięcia 
tego celu będzie zwiększenie 
dochodu narodowego o 38—39 
proc, w porównaniu z rokiem 
1970.

Podstawowym zadaniem 
przyspieszenie inwestycji

Wskazując, iż na czoło pod­
stawowych problemów gospo­
darczych wysuwają się inwe­
stycje, P. Jaroszewicz przy­
pomniał, że określono jako gra 
nicę nakładów inwestycyjnych 
— ok. 1430 mld zł, przy czym 
główny wysiłek inwestycyjny 
poświęca się rozwojowi prze­
mysłu (wzrost o 53 proc), z 606 
mld zł, przeznaczonych na ten 
cel — ok. 23,5 proc, przezna­
czamy na rozwój grupy „b”, tj. 
przemysłu środków konsump­
cji, podczas gdy w minionej 5- 
-latce — 18,5 proc.

Znaczne środki kieruje się na 
inwestycje w rolnictwie, przemy­
śle rolno-spożywczym, lekkim a 
także meblarskim, elektromaszy­
nowym, metalowym i precyzyj­
nym. W wielu branżach przemy­
słów rynkowych, a także w prze­
myśle materiałów budowlanych na 
stąpi podwojenie nakładów w po­
równaniu z ubiegłym pięcioleciem.

W projekcie planu zapewniamy 
także — powiedział P. Jaroszewicz 
— wysokie nakłady na rozwój hu­
tnictwa żelaza i Stali, na rozwój i 
unowocześnienie przemysłu maszy­
nowego, na górnictwo, energetykę 
transport i łączność.

Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe wyniosą ponad 
200 mld zł. i będą wyższe w 
porównaniu z ubiegłym planem 
5-letnim o około 34 proc. Wy­
datki na gospodarkę komunal­
ną wzrosną o ok. 57 mld zł — 
to jest zwiększą się o 60 proc, 
w porównaniu z poprzednim 
5-leciem. Znaczną część tej su­
my przeznaczymy na komuni­
kację miejską. Konieczna jest 
również poprawa zaopatrzenia 
w wodę, gaz, energię elektry­
czną, oraz rozbudowa kanali­
zacji. Zwiększamy nakłady na 
remonty domów i mieszkań, 
budowę szpitali, urządzeń ko­
munalnych, sportowych i re­
kreacyjnych. Poważne środki 
przeznaczamy na rozwój oświa 
ty i nauki.

Nieodłącznym elementem o- 
gólnej poprawy warunków ży­
cia czynimy rekonstrukcję i 
modernizację miast, a także 
nowoczesne rozwiązania rekre­
acyjne.

W bieżącym 5-leciu nasilą 
się procesy tworzenia aglome­
racji przemysłowych w nowych 
regionach kraju, zwłaszcza na 
osi Płock—Włocławek—Toruń 
—Toruń—Bydgoszcz, w rejonie 
Trójmiasta, a także na linii 
Wrocław—Legnica—Głogów.

Zwiększone środki inwesty­
cyjne przeznaczamy głównie na 
modernizację i rozbudowę za­
kładów przemysłowych. Głębo 
kie zmiany w procesach tech­
nologicznych, obok rozwijania 
własnych opracowań technicz­
nych, wymagają również ko­
rzystania z licencji.

Naczelnym kryterium w oce­
nie pracy wszystkich ogniw 
procesu inwestycyjnego — o- 
świadczył mówca — musi być 
odpowiedź na pytanie: O ile 
przyspieszona została dana in­
westycja i jaki wkład wniósł 
w to przyspieszenie każdy z 
jej uczestników? Dla zapew­
nienia nowoczesnego projekto­
wania trzeba wprowadzić za­
sadę korzystania z ekspertyzy 
technicznej wybitnych fachów 
ców oraz krajowych i zagrani­
cznych biur projektowych. Pod 
jęliśmy niezbędne kroki dla 
skrócenia i uproszczenia pro­
cesu uzgadniania i zatwierdza 

nia projektów inwestycyjnych, 
w czym również kryją się mo­
żliwości skrócenia wstępnej 
fazy cyklu.

Będziemy upowszechniać 
sprawdzone już nowe metody 
organizacji produkcji budowla 
no-montażowej. Dotyczy to za 
równo nowoczesnej organizacji 
placów budowy, jak i tworze­
nia racjonalnej sieci central­
nych i regionalnych organizacji 
budowlanych.
. Na specjalne podkreślenie 

zasługuje konieczność ulepsza­
nia bilansowania potencjału 
wykonawczego poszczególnych 
województw i regionów, z za­
daniami budowlanymi w skali 
kraju.

Terminowe uruchamianie no 
wych zakładów wymaga wcze 
śniejszego przygotowania kwa­
lifikowanych kadr, ulepszenia 
systemu rozliczeń oraz finan­
sowania inwestycji i budowni­
ctwa. Szczególnej uwagi wy­
maga problem powstrzymania 
wzrostu kosztów budowy no­
wych domów i całych osiedli.

W obecnym pięcioleciu w je­
szcze większym niż dotychczas 
stopniu o rozmiarach i dyna­
mice dochodu narodowego de­
cydować będzie wzrost produk 
cji przemysłowej, jej moderni 
zacja i poprawa jakości. W uję 
ciu wartościowym produkcja 
przemysłu zwiększy się o 48— 
—50 proc, przy równoczesnych, 
stopniowych ale jakże ważnych 
zmianach w jej strukturze.

Przykładowo — górnictwo ma w 
bieżącym pięcioleciu zwiększyć 
wydobycie węgla do 167 min ton, 
energetyka -wzbogaci się w latach 
1971—1975 o nowe moce wielkości 6,5 
tysięcy MW, co pozwoli wyprodu­
kować w 1975 r. ok. 96 mld kwh (o 
49 proc, powyżej poziomu 1970 r.). 
Produkcja stali osiągnie w 1975 r. 
poziom o około 25 proc, wyższy niż 
w 1970 r. — tj. 14,7 min ton. Po­
trzeby kraju wymagają Jednak 
rozpoczęcia w obecnej 5-latce bu­
dowy nowego dużego obiektu hu­
tniczego w oparciu o dostawy i po 
moc techniczną ZSRR.

Przemysł maszynowy powinien 
zwiększyć produkcję o około 65 
proc., a dostawy na rynek o ok. 
95 proc. Duża uwaga skierowana 
będzie na rozbudowę bazy, koope­
racyjnej. Produkcja samochodów 
osobowych, łącznie z małolitrażo­
wymi wytwarzanymi na nowej li­
cencji, zwiększy się o ponad 11 
proc. — tj. do 135 tys. sztuk rocz­
nie. Rozwinie się przemysł stocz­
niowy, elektroniczny, chemiczny.

Potrzeby rynku i eksportu 
wyrobów przemysłu lekkiego 
przesądzają o głębokiej rekon­
strukcji tej gałęzi gospodarki 
oraz najwyższym za władzy lu 
dowej tempie jej rozwoju. O- 
bok zwiększenia dostaw szere­
gu tradycyjnych wyrobów i 
podstawowych półfabrykatów 
znacznie szybciej rozwiniemy 
wytwórczość nowoczesnych wy 
robów dziewiarskich oraz ma­
teriałów nietkanych — urucho 
mimy produkcję asortymentów 
dotychczas w kraju nie wy­
twarzanych, bądź wytwarza­
nych w niewielkich ilościach. 
W Łodzi i innych ośrodkach 
będziemy nadal poprawiać tru­
dne jeszcze warunki pracy 
włókniarzy.

Przyspieszamy tempo wzro­
stu produkcji materiałów bu­
dowlanych przy poprawie ich 
jakości. Założony w przemyśle 
uspołecznionym wzrost pro­
dukcji o 43 proc. — w tym ce 
mentu o 45 proc. — należy u- 
znać za minimalny.

Głównym zadaniem przemy­
słu drzewnego jest zapewnie­
nie wzrostu produkcji mebli co 
najmniej o 50 proc.

Rozwój drobnej wytwórczo­
ści w latach 1972—75 powinien 
zmierzać do rozszerzenia i u- 
sprawnienia działalności usłu­
gowej oraz do poprawy struk­
tury asortymentowej i podnie­
sienia jakości produkcji arty­
kułów rynkowych. Dążymy do 
lepszego wykorzystania rezerw 
rzemiosła. Obejmujemy je od­
działywaniem korzystnych, 
kompleksowych decyzji.

Warunki wzrostu 
stopy życiowej

Zamierzony wzrost stopy ży­
ciowej — powiedział dalej P. 
Jaroszewicz — jest w wielkiej 
mierze uwarunkowany dyna­
miką produkcji rolniczej. 
Wzrost produkcji roślinnej o 
17—20 proc, i zwierzęcej o 19— 
—21 proc. — to kolejny klu­
czowy problem planu 5-letnie- 
go.

Naczelnym założeniem jest 
zwiększenie produkcji mięsa i 
mleka, przy jednoczesnym 

wzroście produkcji zbóż i pasz. 
Ważne znaczenie ma produk­
cja warzyw i owoców.

Plony zbóż powiny osiągnąć 
24—25 q, ziemniaków 190— 
—200 q, buraków cukrowych 
360—370 q, roślin oleistych 
19,5 q siana łąkowego 56 q z 
hektara, zaś zbiory rośliń pa­
stewnych wzrosnąć co naj­
mniej o jedną czwartą.

Dążymy do rozwoju produk­
cji rolnej we wszystkich sek­
torach rolnictwa, grupach ob­
szarowych gospodarstw i regio 
nach kraju.

Służy temu zespół decyzji o 
fundamentalnym i długofalo­
wym znaczeniu, podjętych w 
tym roku wspólnie z ZSL. Za­
daniem rządu i rad narodo­

Piotr Jaroszewicz
wych jest stworzenie warun­
ków ich pełnej realizacji.

W najbliższych latach doko­
nać musimy znacznego postępu 
w mechanizacji rolnictwa, u- 
sprawniając zaopatrzenie rol­
nictwa w części zamienne, na­
leży wydatnie podnieść poziom 
kultury technicznej i popra­
wić eksploatację sprzętu.

Będziemy szerzej rozwijać 
budowę urządzeń do zaopatry­
wania rolnictwa w wodę, za­
kończymy elektryfikację wsi o 
zwartej zabudowie.

Planowana dynamika pro­
dukcji globalnej w PGR w la­
tach 1971—1975 jest prawie 
dwukrotnie wyższa niż w ca­
łym rolnictwie. Skuteczniej 
będziemy także wspierać roz­
wój rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Intensyfikacji produkcji rolniczej 
i zwiększeniu jej towarowości słu­
żyć będzie przewidziana w okre­
sie do r. 1975, poważna rozbudowa 
przemysłu rolno-spożywczego. 
Kontynuując podjęty w 1971 roku 
wysiłek, wszystkie organizacje 
spółdzielcze, a także instytucje 
państwowe powinny usprawniać od 
biór produktów rolnych, oszczędzać 
czas rolnika, rzetelnie go obsługu­
jąc, usuwając zjawiska niedbalstwa 
i nadużyć.

Poważny wzrost nakładów na 
przemysł rolno-spożywczy pozwoli 
na rozbudowę zakładów mięsnych 
i mleczarskich, elewatorów zbożo­
wych, przemysłu cukrowniczego, a 
także innych gałęzi przetwórstwa. 
Chłodnictwo składowe będziemy 
rozbudowywać na miarę rosnącego 
zapotrzebowania.

Mówiąc o rosnących zada­
niach transportu (w roku 1975 
trzeba będzie przewieźć o ponad 
1/3 więcej towarów niż w 1970) 
— mówca wskazał, że podej­
mujemy poważne prace inwe­
stycyjne i modernizacyjne na 
liniach kolejowych, stacjach i 
węzłach PKP. Zelektryfikowa­
nych zostanie około 1300 km 
linii o wysokim obciążeniu prze 
wozami. Rozszerzana będzie 
trakcja spalinowa. W roku 1975 
trakcja parowa będzie obsłu­
giwała już tylko jedną czwar­
tą przewozów.

Przewiduje się dalszą rozbu­
dowę komunikacji autobuso­
wej i zwiększenie częstotliwo­
ści kursowania pojazdów.

Realizować będziemy szero­
ki program rozwoju i' moder­
nizacji dróg i rozbudowywać 
zaplecze usługowe motory­
zacji.

Flota handlowa powinna 
wzrosnąć z około 1,9 min DWT 

w 1970 r. do ok. 3,5 min DWT 
w 1975 r. W portach kontynuo­
wana będzie modernizacja i roz 
budowa nabrzeży oraz baz 
przeładunkowych. Najpoważ­
niejszą inwestycją jest budowa 
Portu Północnego w Gdańsku.

Program rozwoju łączności 
przewiduje m. in. przyłączenie 
do sieci telefonicznej ok. 310 
tys. abonentów (o 24 tys. wię­
cej niż w ubiegłym pięcioleciu).

Radio i Telewizja, w latach 
1971—1975 otrzymają 5 nadaw­
czych stacji radiowo-telewizyj­
nych, centralną radiostację dłu­
gofalową, radiostację średnio- 
falową oraz około 70 nadajni­
ków UKF. Zapewni to całej 
ludności dobry odbiór progra­
mów Polskiego Radia oraz u­

możliwi objęcie 80 proc, po­
wierzchni kraju zasięgiem do­
brego odbioru I programu 
telewizji.

Nastąpi też rozwój bazy poli­
graficznej.

Wszechstronne powiązanie 
nauki z życiem

Cechą naszej polityki jest 
wszechstronne powiązanie nau­
ki z życiem kraju, jego dniem 
dzisiejszym i przyszłością — 
stwierdził następnie P. Jaro­
szewicz. O rozszerzeniu frontu 
nauki, a zarazem postępującej 
koncentracji wysiłków, świad­
czy opracowany na 5-leci'e pro­
gram prac naukowych i wdro­
żeń, który na pierwszy plan 
Wysuwa ważne i tchnące no­
woczesnością zadania. Będzie­
my ten program poszerzać, ko­
rygować i doskonalić.

Wielkie i odpowiedzialne za­
dania nauki dotyczą nie tylko 
przemysłu i budownictwa, ale 
również kompleksowego ujęcia 
złożonej problematyki rol­
nictwa, żywności, ochrony 
zdrowia i środowiska natural­
nego.

Rozwój nauki i techniki wy­
maga postępu badań podstawo­
wych o szerokiej perspektywie 
zastosowań. Należy tu np. ma­
tematyka, fizyka półprzewodni­
ków, chemia strukturalna, bio­
logia molekularna, bionika, cy­
bernetyka stosowana itd. Rów­
nie wielkie znaczenie przywią­
zujemy do nauk humanistycz­
nych, społecznych oraz nauk 
ekonomicznych.

Do progamu prac naukowo- 
-badawczych dostosowywać bę­
dziemy przydział środków, dą­
żąc do doskonalenia warsztatu 
i warunków pracy uczonego, 
inżyniera i specjalisty.

Przechodząc do spraw zwią­
zanych z wydatną poprawą 
gospodarowania, mówca po­
wiedział, że dwa zadania uwa­
żamy za podstawowe: wydat­
ną, jakościową poprawę gospo­
darki materiałowej oraz znacz­
nie lepsze wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego.

Materiałochłonność produk­
cji jest u nas wciąż jeszcze zbyt 
wysoka. W założeniach bieżącej 
5-łatki przyjęto więc wskaźnik 
obniżenia kosztów materiało­

wych o 4 proc., co zapewni 
oszczędność 39 mld zł w 1975 
r. oraz dzięki zaoszczędzonym 
materiałom umożliwi zwięk­
szenie produkcji! o ok. 68 mld 
zł. Jeden tylko procent obniże­
nia kosztów materiałowych w 
przemyśle przynosi blisko 10 
mld zł dodatkowych środków 
oraz umożliwia zwiększenie 
produkcji, zwłaszcza towarów 
rynkowych i eksportowych — 
o 17 mld zł. Dlatego zamierza­
my zobowiązać całą adminis­
trację do korekty założeń obni­
żenia kosztów materiałowych 
w przemyśle, budownictwie i 
innych działach gospodarki. 
Największe szanse szybkiego o- 
siągania pożądanych wyników 
tkwią przede wszystkim w pra­
cy konstruktorów i technolo­
gów.

Bieżący rok zapoczątkował stoso­
wanie lekkich konstrukcji stalo­
wych oraz lżejszych materiałów 
ściennych i dachowych. Dalszy po­
stęp zależy od przygotowania no­
wych, ulepszonych materiałów, 
tworzyw i rozwiązań techno­
logicznych. Jest to drega wyjścia 
z trudnej sytuacji materiałowej 
— dobry sposób na usuwanie wąs­
kich przekrojów hamujących po­
stęp w budownictwie.

Niezwykle ważne i złożone jest 
zadanie obniżenia łącznego pozio­
mu wszystkich zapasów. Jest on 
obecnie nadmierny. Dynamikę 
przyrostu zapasów musimy obniżyć 
o 50 mld zł w porównaniu z po­
przednią 5-latką. Generalną popra­
wę gospodarki materiałowej może 
zapewnić kompleksowa działalność 
w zakresie planowania, bilansowa­
nia produkcji i potrzeb, organizacji 
i techniki obrotu materiałami, uno­
wocześniania konstrukcji i techno­
logii, ewidencji i kontroli zużycia 
materiałów.

Kolejny kompleks rezerw 
kryje się w pełniejszym wyko­
rzystaniu posiadanych środków 
trwałych — olbrzymiego ma­
jątku produkcyjnego, którego 
wartość w przemyśle przekro­
czyła w 1970 r. 800 mld zł. Te­
oretycznie majątek ten mógłby 
zapewnić produkcję co naj­
mniej o 30 proc, wyższą.

Po raz piewrszy w założe­
niach planu 5-letniego ustali­
liśmy konkretne wskaźniki1 
zwiększenia zmianowości pracy 
w przemyśle i budownictwie. 
Do planu wprowadziliśmy 
środki, które zapewniając od­
powiedni przyrost mieszkań i 
hoteli robotniczych, umożliwią 
migrację młodzieży do ośrod­
ków przemysłowych i dużych 
miast. Podniesienie zmianowoś­
ci to droga znacznego wzrostu 
produkcji przy miniimalnych 
nakładach inwestycyjnych.

Za ważny kierunek uważa­
my szybki rozwój bazy wy­
specjalizowanej produkcji ko­
operacyjnej. Przystępujemy do 
budowy nowoczesnych zakła­
dów, które będą wytwarzać 
części i podzespoły. Produkcję 
kooperacyjną stymulujemy z 
pomocą umów i odpowiednich 
środków ekonomicznych. Two­
rzymy też przedsiębiorstwom 
warunki, pozwalające im na 
samodzielną decyzję: remont 
urządzenia czy jego wymiana.

Dynamicznym czynnikiem 
wykorzystania rezerw jest 
nowoczesna organizacja pro­
dukcji. Będziemy popierać ro­
zwój specjalizowanych biur 
doradztwa organizacyjnego o- 
raz tworzenie i rozbudowę 
placówek przygotowania i ro­
zwoju produkcji. Na rzecz 
wyższej wydajności i dyscypli­
ny pracy oddziaływać będą 
zmiany w systemach płac.

Przeciwdziałaniu nadmiernej 
fluktuacji kadr służy szereg 
podjętych już decyzji w spra­
wie poprawy warunków pra­
cy, zwiększona troska o spra­
wy socjalno-bytowe.

Wielkie zakłady produkcyjne 
kuźnią twórczej myśli

Chcemy aby wielkie 
zakłady produkcyjne sta­
ły się kuźnią twórczej 
myśli i praktyki działania 
w sferze techniki i organizacji, 
produkcji i zarządzania, życia 
politycznego i społecznego.

Oceniamy, że w przedsię­
biorstwach przemysłowych mo 
żliwe jest osiągnięcie w ciągu 
pięciolecia wzrostu wydajnoś­
ci pracy co najmniej o 31 proc., 
tj. o 5,6 proc, roęznie (wobec 
5 proc, w latach 1966—1970), 
a w przedsiębiorstwach budo­
wlano-montażowych o 30 proc., 
czyli o 5,4 proc, rocznie (wobec 
5,2 proc, w latach 1966—1970). 
Szczególnie istotny będzie tu 
rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Materialnym i moralnym sty 
mulatorem wzrostu wydajności 
pracy jest aktywna polityka 
płacowo-socjalna. Jej założe­
nia stwarzają nieporównanie 
szersze niż kiedykolwiek mo­
żliwości opłacania kwalifikacji 
i wzrostu wydajności pracy 
odpowiednim zwiększeniem za 
robków.

Kształtowany stopniowo w 
roku 1971 i w latach 1972—75 
system płac powinien być ja­
sny, przejrzysty, stabilny w 
swych podstawowych zasadach, 
zapewniający ścisły związek 
między wielkością zarobku, a 
wynikami pracy.

Będziemy konsekwentnie po 
prawiać warunki pracy załóg 
robotniczych. Problemowi po­
prawy warunków bezpieczeń­
stwa i higieny pracy rząd, re­
sorty, zjednoczenia i dyrekcje 
przedsiębiorstw poświęcą więk 
szą uwagę.

Poczynania partii i rządu bę 
dzie także cechować wzrasta­
jąca troska o utrzymanie ładu 
i bezpieczeństwa w miastach, 
osiedlach i zakładach pracy, o 
umocnienie społecznej dyscy­
pliny, kultury w miejscu za­
mieszkania i w miejscu pracy.

Wykonanie wszystkich głów 
nych zadań planu 5-letniego u- 
warunkowane jest zwiększe­
niem udziału Polski w międzyna 
rodowym podziale pracy, zdyna 
mizowaniem obrotów w han­
dlu zagranicznym, który spro­
stać musi zapotrzebowaniu kra 
ju na surowce, nowoczesne 
technologie, maszyny, a także 
towary dla rynku wewnętrz­
nego.

W 1975 r. obroty polskiego 
handlu zagranicznego wzrosną 
o ok. 57 proc. W tym celu 
kształtujemy i rozwijamy no­
we, skuteczniejsze formy mię­
dzynarodowych powiązań gos­
podarczych. Szczególnie cenny 
i pomocny jest dla nas pro­
gram rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG. Stwa­
rza ona przesłanki rozwiązywa 
nia skomplikowanych proble­
mów produkcyjnych i nauko­
wo-technicznych, otwierając 
tym samym wielkie szanse ro­
zwoju całej gospodarki. Ro­
snącego znaczenia nabiera w 
tym świetle międzynarodowa 
kooperacja przemysłowa.

Okres obecny wymaga no­
wego podejścia do tego rosną­
cego zadania ze strony prze­
mysłu i handlu zagranicznego.

W realizacji ogólnych zało­
żeń wymiany handlowej czoło 
wa rola przypada eksportowi 
wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego i towarów trwa­
łej konsumpcji. Zakładamy, że 
eksport maszyn, urządzeń j 
środków transportu wzrośnie 
o ok. 70 proc.

Modernizacja potencjału prze 
myślowego przy równocze­
snym wzroście stopy życiowej 
wymaga posługiwania się kre 
dytami zagranicznymi. Dotych 
czas nie wykorzystywaliśmy 
należycie tych możliwości. Bę­
dziemy je wykorzystywać, 
dbając o równowagę bilansu 
płatniczego i rzetelnie wywią­
zując się z zaciągniętych zo­
bowiązań.

Szczególne miejsce w na­
szych stosunkach gospodar­
czych zajmują państwa socja­
listyczne. Głównym naszym 
partnerem we współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej jest i będzie Związek Ra­
dziecki. Nasze stosunki gospo­
darcze z ZSRR stanowią przy­
kład socjalistycznej solidar­
ności, współpracy i wzajem­
nej braterskiej pomocy.

Pomyślnie rozwijają się na­
sze stosunki gospodarcze z 
najbliższymi sąsiadami — Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną i Czechosłowacką Repu 
bliką Socjalistyczną. Osiągnę­
liśmy również znaczny postęp 
we współpracy gospodarczej z 
pozostałymi krajami socjali­
stycznymi.

Przywiązujemy dużą wagę 
do rozwoju handlu i powiązań 
kooperacyjnych z krajami ro­
zwiniętymi. Obok wzajemnych 
korzyści gospodarczych, służy 
to normalizacji i poprawie sto 
sunków między państwami o 
różnych systemach ustrojo­
wych.

Dokończenie na str. 5
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Poparcie ludzi pracy Wielkopolski
dla pogrudniowej polityki partii

Twarzysze delegaci! Dla 
realizacji uchwał partii 
stworzyliśmy w Wielko- 

polsce właściwą — jak mi się 
wydaje — polityczną atmosfe­
rę i mogliśmy realnie liczyć 
na znaczne pomnożenie na­
szego dorobku w budow­
nictwie socjalistycznym. I 
tak się rzeczywiście stało, 
chociaż nie sposób nie stwier­
dzić że osiągnięcia nasze mo­
głyby być znacznie większe, 
a społeczne koszty rozwoju 
niższe, gdyby nie to, że część 
centralnego kierownictwa par­
tii poczęła łamać zasady de­
mokracji wewnątrzpartyjnej, 
odchodząc w praktyce od le­
ninowskich norm i generalnej 
linii naszej partii.

Spowodowało to — jak wia­
domo — osłabienie więzi, a 
niekiedy nawet zerwanie więzi 
kierownictwa partii z klasą 
robotniczą i masami pracują­
cymi. Postępował spadek 
prestiżu w niektórych organi­
zacjach społecznych, w szcze­
gólności w związkach zawodo 
wych oraz wzrastające nieza­
dowolenie z polityki gospo­
darczej i socjalnej państwa. 
Kryzys zaufania ogarnął rów­
nież członków partii i jej 
aktyw, który coraz krytyczniej 
odnosił się do polityki ów­
czesnego tak zwanego „ścisłe­
go” kierownictwa.

Skutki tej polityki odczuwa­
liśmy szczególnie w terenie, 
gdzie brak długofalowej, prze­
myślanej i skonsultowanej ze spo 
łeczeństwem strategii rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego kraju 
znacznie utrudniał nam mobili­
zację i wysiłek produkcyjny ludzi 
pracy Wielkopolski. Dopiero de­
cyzje VII i VIII Plenum KC przy 
niosły — jak pamiętamy — i jak 
to już dzisiaj wyraźnie odczuwa­
my — radykalną zmianę metod 
działania. Rozwiązały one liczne 
nabrzmiałe sprawy socjalne i gos 
podarcze, przywróciły zaufanie lu­
dzi pracy do partii i jej przy­
wódców.

Te bez przesady można po­
wiedzieć — historyczne posie­
dzenia Komitetu Centralnego 
spełniły zarazem doniosłą ro­
lę psychologiczną, niezmiernie 
ważną dla normalnego 
funkcjonowania życia poli­
tycznego i gospodarczego w 
naszym kraju. Przyczyniły 
się one mianowicie do rozpro­
szenia z premedytacją upow­
szechnianego w pewnym okre 
sie mitu o nieomylności nie­
których członków kierow­
nictwa KC, którzy niepomni 
przestróg historii, zapomnieli 
o tym, że działacz komunista 
może bezpowrotnie utracić 
swój autorytet, jeśli nie 
zestroi swoich dążeń z wolą i 
rozumem partii, z klasą ro­
botniczą, która mu to zaufanie 
dała. (Oklaski)

Świadectwem siły partii 
był fakt, iż w dniach kryzysu 
grudniowego znaleźli się w 
Komitecie Centralnym towa­
rzysze, którzy po leninowsku 
ocenili sytuację w partii oraz 
w społeczeństwie i potrafili 
wyprowadzić kraj na drogę, 
harmonijnego rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego.

To właśnie ci towarzysze na 
VII i VIII Plenum KC mieli 
odwagę wziąć na siebie, jak 
przystało na komunistów, 
część winy za błędy prze­
szłości, a nie obarczać całą 
odpowiedzialnością aktywu 
partyjnego i rzekomo politycz 
nie niedojrzałej klasy robotni­
czej. (Oklaski)

Dzięki temu szeroki aktyw 
partyjny nie zagubił się w 
trudnych dniach grudniowych, 
pracował i pracuje i —• jak 
wszystko na to wskazuje _ — 
pracować będzie nadal z wiel­
ką ofiarnością, z wolą 
umocnienia i udoskonalenia 
naszej partyjnej pracy.

Wielkopolska organizacja 
partvjna przyjęła uchwały VII 
i VIII Plenum KC z pełną 
aprobatą, poparła je swą po­
stawą i czynnie włączyła się 
do ich praktycznej realizacji.

Zmiany we wszystkich 
dziedzinach życia

Ogólnopartyjna i zarazem 
ogólnonarodowa debata nad 
węzłowymi problemami kraju,
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Przemówienie J. Zasady na VI Zjeździe PZPR
została w naszym wojewódz­
twie skojarzona z aktywnym, 
konkretnym działaniem, ze 
wzmożoną pracą zawodową, z 
rozważnym porządkowaniem 
wielkich i małych spraw na­
szego regionu. Atmosfera 
zaufania, towarzysząca kam­
panii przedzjazdowej, sprzyja 
ła podniesieniu aktywności 
produkcyjnej i zwiększeniu 
mobilizacji załóg do pełnego 
wykonania planowych zadań 
oraz podejmowania Czynu 
Zjazdowego. Toteż przycho­
dzimy na VI Zjazd z niema­
łym dorobkiem politycznym, 
organizacyjnym i ekonomicz­
nym.

Nasz dorobek ekonomiczny 
wyraża się dobrymi tegorocz­
nymi wynikami w przemyśle, 
budownictwie, transporcie, 
handlu i rolnictwie. Uzyska­
nie tych efektów dzięki pra­
cy i podejmowaniu przez kla­
sę robotniczą zobowiązań ma 
łączną wartość 2 mld złotych.

Za tymi osiągnięciami kryje 
się ogrom dokonań i zmian 
we wszystkich dziedzinach 
życia. Potrafiliśmy w ciągu 
kilku bowiem miesięcy z 
myślą o polepszeniu warun­
ków życia i pracy ludności 
rozwiązać liczne nabrzmiałe 
problemy gospodarcze, poli­
tyczne * i socjalne, które 
częściowo dostrzegaliśmy już 
wcześniej, ale dla rozwiąza­
nia których — jak wiadomo 
— nie znajdowaliśmy dawniej 
odgórnej aprobaty i zachęty, 
albo które odsłoniły nam się 
w pełnych wymiarach dopie­
ro w świetle przełomowych 
uchwał VII i VIII plenum.

Konsekwencja i wytrwałość w 
rozwiązywaniu tych spraw przy­
spieszyły proces politycznego ban­
kructwa tych — a wiemy przecież, 
że są jeszcze u nas tacy ludzie — 
którzy liczyli na załamanie nowej 
polityki partii, na zmęczenie jej 
kierownictwa i aktywu partyjnego, 
na apatię klasy robotniczej, na 
chwiejność inteligencji.

Ten sam los spotkał także zagra­
niczne ośrodki reakcji i wojny psy­
chologicznej, które na wydarze­
niach grudniowych budowały swe 
kolejne nadzieje na zawrócenie na­
szego kraju z drogi budownictwa 
socjalistycznego. Raz jeszcze oka­
zało się, że wszelkie tego rodzaju 
oczekiwania są i pozostaną nie­
realnymi mrzonkami. (Oklaski) 

Rozwija się dialog 
partii z robotnikami

Podkreślając historyczne już 
znaczenie uchwał VII i VIII 
plenum KC pamiętamy zara­
zem, że zawierają one wciąż 
aktualne i świeże treści, inspi­
rujące nasz Zjazd. Będziemy je 
wcielać w życie, w atmosferze 
ożywienia politycznego po Zjeź­
dzie w nawiązaniu do jego po­
stanowień oraz w nawiązaniu 
— jak mówił tow. Gierek — do 
doświadczeń politycznych Pol­
skiej Partii Robotniczej, której 
30 rocznicę założenia obcho­
dzić będziemy za kilka tygodni.

Najważniejszą zdobyczą po- 
grudniową polityki jest odbu­
dowa zaufania ludzi pracy do 
partii. Osiągnęliśmy to dzięki 
działaniom gospodarczym, po­
litycznym, socjalnym, usuwają­
cym najbardziej rażące ana­
chronizmy, nieprawidłowości i 
niesprawiedliwości.

Przede wszystkim zaś stara­
my się przywrócić zgodność 
między słowami a czynami, od­
rzucić pustosłowia, skłonność 
do koloryzowania, dążąc jedno 
cześnie do oparcia się na trzeź­
wej, naukowo pogłębionej oce­
nie stanu faktycznego naszych 
spraw narodowych.

Trwa i rozwija się dialog z 
robotnikami, z całymi załoga­
mi zakładów pracy. Coraz wię­
cej robotników wybieranych 
jest do władz partyjnych. Przy 
podejmowaniu partyjnych de­
cyzji i poszukiwaniu lepszych 
sposobów realizacji linii partii 
wnoszą oni cenny wkład, wy­
rażając opinię kolektywów ro­
botniczych, do których należą.

Wszystkie te poczynania nie 
mogły pozostać bez wpływu na 
styl ’ sposób postępowania na­
szej kierowniczej kadry.

Obecne przyjazdy w teren 
członków Biura Politycznego, 
w tym również i I sekretarza

KC naszej partii, odbywają się 
bez szumnych zapowiedzi i 
wielkiej asysty. Noszą one cha­
rakter rzeczowej, roboczej roz­
mowy przy warsztacie, czy na 
polu, niezbędnej i pożytecznej 
dla obu spotykających się 
stron. (Oklaski)

Ten rzeczowy styl w działa­
niu partyjnym, bezpośrednie 
formy kontaktu z klasą robot- 

Z trybuny VI Zjazdu przemawia I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Zasada.

niczą i społeczeństwem, upow­
szechniają się również na wszy­
stkich niższych szczeblach.

Ale trzeba powiedzieć — nie­
stety — nie wszędzie jeszcze 
walka ze starymi nawykami, z 
efekciarstwem, z tym wszyst­
kim co przeczy istocie VIII 
Plenum KC, kładącemu nacisk 
na dobrą robotę i ideowe za­
angażowanie, jest łatwa, 
nie można jej traktować jako 
jednorazowej akcji'. Nie brak w 
naszym społeczeństwie, a częś­
ciowo także w partii ludzi, 
którym wydaje się że zmiany 
pogrudniowe będzie można 
„przeczekać”, że z czasem 
wszystko wróci do dawnego. 
Zdarzają się też ludzie, którzy 
wolą biernie spoglądać z boku 
na to, co się dzieje, i czekać 
na sposobną chwilę, kiedy będą 
mogli przyjść do „gotowego”.

Jedni i drudzy powinni wie­
dzieć, że nie ma powrotu do 
tego, co było, że nie ma od­
wrotu od linii, jaką wytyczyło 
VII i VIII Plenum KC i jaką 
potwierdzi i rozwinie nasz 
Zjazd, nie może być też mowy 
o tym, by ludzie bierni uwili 
sobie na trwałe wygodne 
gniazdka w szeregach przodu­
jącego oddziału klasy robotni­
czej, w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. (Oklaski)

Szkodliwy jest również przesad­
ny optymizm. Mamy bowiem i ta­
kich ludzi w partii i poza nią, 
którzy uważają, że wszystkie trud­
ne problemy rozwiązane zostaną 
automatycznie w wyniku działa­
nia kierownictwa partii i jego 
słusznej polityki. Sami zaś robią 
niewiele — czekają — jak to sie 
mówi — na gotowe, uważając, że 
Zjazd rozstrzygnie wszystko i wy­
pracuje gotową receptę na wszy­
stkie społeczne dolegliwości. Po­
winniśmy bardzo stanowczo zwal­
czać i eliminować z życia partyj­
nego takie sezonowe, czy koniunk 
turalne postawy.

Celowi temu dobrze przysłużyła 
się podjęta z inicjatywy Biura Po­
litycznego kampania rozmów z 
członkami i kandydatami partii.

Kluczowe 
znaczenie aktywu

Zastanawiamy się często z 
wielką troską nad tym, jaka 
powinna być partia dziś w ob­
liczu zadań, które postawił 
przed nią obecny VI Zjazd. Od­
powiedź na to pytanie jest za­
razem odpowiedzią, jacy po­
winni być członkowie partii 
i wszystkie podstawowe orga­
nizacje partyjne.

W poznańskiej organizacji 
partyjnej od dawna uświado­
miliśmy sobie kluczowe znacze­
nie aktywu w pracy partyjnej, a 
także konieczność kompletowa­
nia tego aktywu z towarzyszy, 
wyróżniających się autoryte­
tem politycznym, moralnym i

zawodowym. Ważnym zabie­
giem organizacyjnym i naka­
zem ideowo-moralnym, jaki 
ostatnio podjęliśmy jest elimi­
nowanie z grona aktywu dzia­
łaczy pozornych, traktujących 
swą pozycję w instancji jako 
prostą drogę do awansu zawo­
dowego.

Pracujemy obecnie w Komi­
tecie Wojewódzkim nad przy-

CAF — Matuszewski — teletofo 

gotowaniem długofalowego pro 
gramu pracy z kadrami, mając 
przede wszystkim na uwadze 
stworzenie dojrzałej politycz­
nie i wysoko zaawansowanej 
pod względem fachowym re­
zerwy kadrowej, opartej głów­
nie na kadrze robotniczej z 
dużych zakładów pracy.

Sprawowanie kierowniczej 
roli politycznej nakłada na na 
szą partię liczne obowiązki. Na 
leży do nich m.in. umacnianie 
państwa ludowego i pogłębia­
nie jedności narodu. Aby odno 
sić na tym polu sukcesy powin 
niśmy znacznie więcej uwagi 
przykładać do przeobrażenia 
postaw ludzkich, do wychowa­
nia człowieka o socjalistycz­
nym, twórczym stosunku do 
pracy.

Propozycje zawarte w referacie 
zjazdowym przemawiają do wyo­
braźni i umysłów milionów Pola- 
kóWj w tym także do młodzieży, 
bowiem zapewniają one dynamicz­
ny i harmonijny rozwój społeczny 
całego kraju, umiejętnie kojarzą 
możliwość wszystkich regionów w 
zakresie rozwoju przemysłu i rol­
nictwa, budownictwa mieszkanio­
wego, oświaty i kultury, ochrony 
zdrowia i usług.

Chociaż utrzymane w tonie rze­
czowym, albo może właśnie dlate­
go — postulaty i wnioski zawarte 
w referacie tow. Edwarda Gierka 
dotyczące przyszłości Polski są w 
mocy wzniecić w masach tak bar 
dzo nam potrzebną ofiarność i ini­
cjatywę w pracy. Doświadczenia 
dyskusji przedzjazdowej w Wiel- 
kopolsce świadczą o tym, że po­
szczególne środowiska społeczne 
— znajdą wizję Polski w progra 
mie wypracowanym przez VI 
Zjazd, oraz bodźce moralne, skła­
niające do wytężonej, solidnej i su 
miennej pracy.

Eliminujemy przejawy 
niegospodarności

Spośród spraw związanych z 
rozwojem ekonomicznym Po­
znania i woj. poznańskiego wy­
odrębniamy jako szczególnie 
ważne jedno zagadnienie: sku­
teczne wprzęganie do produk­
cji zdobyczy rewolucji nauko­
wo-technicznej oraz dążenie do 
wydatnego postępu techniczne 
go i technologicznego — i uzy­
skanie tą drogą znacznej po­
prawy efektywności gospoda­
rowania.

Mamy w Wielkopolsce liczne 
przykłady dobrej roboty, świad 
czące a tym, że załogi wielu 
przedsiębiorstw nauczyły się 
myśleć kategoriami ekonomi­
cznymi. Obok tych przodują­
cych na tym polu zakładów 
pracy i instytucji, występują 
jednak nadal maruderzy, u 
których gospodarność nie zna­
lazła jak dotąd, pełnego zrozu 
mienia.

Dlatego też, za pierwszo­
planowe nasze zadanie uważa­
my eliminowanie z życia go­
spodarczego wszelkich przeja­
wów niegospodarności. Tylko 
bowiem upowszechnienie wzor­
ców dobrej roboty i likwidacja 
przejawów marnotrawstwa 
stwarzają szansę, że cele społe 
czno-gospodarcze przyjęte na 
VI Zjeździe, będzie można w 
pełni zrealizować, a nawet po 
szerzyć ich ramy.

Na równi ze sprawami pro­
dukcji rozwiązywać będziemy 
problemy, związane z poprawą 
zaopatrzenia ludności, rozwo­
jem usług, a przede wszystkim 
rozwojem budownictwa miesz­
kaniowego. Rolnictwo, obok 
przemysłu, stanowi podstawo­
wy dział wielkopolskiej gospo­
darki. Patrząc na bezsporny i 
liczący się w kraju dorobek 
wielkopolskiego rolnictwa w o- 
statnim 10-leciu, a jego miarą 
jest m. in. podwojenie skupu 
zbóż i żywca oraz powiększe­
nie o 1/3 areału, na którym go­
spodaruje sektor uspołecznio­
ny — stwierdzamy jednocze­
śnie, że w rolnictwie w dal­
szym ciągu kryją się jeszcze 
wielkie nie wykorzystane re­
zerwy.

Uchwały VII i VIII plenum 
wprowadziły istotne modyfi­
kacje do programu rozwoju 
tej ważnej gałęzi gospodarki 
narodowej.

Wspólne decyzje partii i ZSL 
spotkały się na naszym tere­
nie z pełnym uznaniem i 
poparciem wsi, wszystkich 
sektorów naszego rolnictwa. 
Toteż konkretne są efekty 
dobrego klimatu, jaki wy­
tworzył się na wsi wiel­
kopolskiej. Na przykład z pół 
milionowego przyrostu pogło­
wia trzody chlewnej, zanoto­
wanego w ostatnim 10-leciu, 
ponad połowa przypada na br. 
Wielkopolscy rolnicy — chcia- 
łem to zameldować Zjazdowi 
— wykonali już w całości ro­
czny plan skupu zboża i sprze­
dali państwu prawie 700 tys. 
ton zboża.

Obecnie stawiamy sobie za za­
danie pełne zagospodarowanie 
głównie przez sektor uspołecznio­
ny gruntów PFZ oraz gruntów 
przejmowanych z gospodarstw in­
dywidualnych. Do roku 1975 PGR 
przejmą dalsze 45 tys. ha, a spół­
dzielnie produkcyjne ponad 15 tys. 
ha. Efektem tych przedsięwzięć 
powinno być zwiększenie wartości 
produkcji globalnej wielkopol­
skiego rolnictwa w 1975 r. o po­
nad 24 proc, zwiększenie towaro- 
wości zbóż o 206 tys. ton, żywca 
o 30 tys. ton, mleka o ponad 100 
min litrów. Wiele wysiłku i uwagi 
poświęcać będziemy podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych pracow­
ników rolnych oraz poprawie wa­
runków socjalno-bytowych i kul­
turalnych wsi wielkopolskiej.

150-osobowa delegacja zWiel 
kopolski na VI Zjazd naszej 
partii reprezentujący 200-ty- 
sięczną organizację partyjną, 
udzielać będzie nadal pełnego 
poparcia nowo wybranemu KC 
w jego staraniach, aby w naj 
ściślejszym współdziałaniu z 
KPZR i Związkiem Radziec­
kim oraz z innymi krajami so­
cjalistycznymi umacniać jed­

II Dzień Zjazdu PZPR — Na zdjęciu: kiosk „Ruchu" znajdujący 
się w kuluarach jest oblężony przez delegatów pcdczas przer­

wy w obradach.
CAF — Dąbrowlecki — telefoto

ność międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego i całego obozu 
socjalistycznego.

Łączy nas braterski 
sojusz z Krajem Rad
Społeczeństwo naszego wo­

jewództwa, klasa robotnicza, 
chłopstwo i inteligencja Ziemi 
Wielkopolskiej, nigdy nie za­
pomną tej wielkiej daniny 
krwi, jaką złożyła Armia Czer 
wona, w walkach o 
wyzwolenie najstarszej dziel­
nicy Polski spod jarzma oku­
pacji hitlerowskiej. (Oklaski).

Zawsze wspominać będziemy 
z wdzięcznością braterską po­
moc Kraju Rad w odbudowie 
i uprzemysłowieniu naszej lu­
dowej ojczyzny. Pamiętać bę­
dziemy o moralnym poparciu 
o wydatnej pomocy gospodar­
czej Związku Radzieckiego w 
okresie trudnych dni grudnio­
wych.

Na tej pamięci wszyscy lu­
dzie pracy Wielkopolski, oparli 
też swe głębokie przekonanie, 
że internacjonalistyczny so­
jusz, przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, ciągła 
troska o umacnianie i zespo­
lenie całej socjalistycznej 
wspólnoty — stanowią naj­
pewniejszą gwarancję niepo­
dległości i dalszego rozkwitu 
socjalistycznej Polski. Przeko­
nanie to jest podstawową de­
wizą naszego postępowania, od 
której nigdy nie odstąpimy w 
myśleniu i działaniu politycz­
nym. W tym duchu wychowu­
jemy naszą młodzież i całe spo 
łeczeństwo. Dlatego też my ko 
muniści Wielkopolski z wielką 
uwagą śledziliśmy przebieg 
XXIV Zjazdu KPZR i z pełną 
aprobatą przyjęliśmy wystą­
pienie na jego forum, sekreta­
rza KC tow. Edwarda Gierka, 
zwłaszcza zaś jego jednoznacz­
ne stwierdzenie, że ... byliśmy 
i zawsze pozostaniemy niezłom 
nymi internacjonalistami, szcze 
tymi rzecznikami braterskiego 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim, jedności wszystkich pań­
stw socjalistycznych i partii ko 
munistycznych”. (Oklaski). O- 
becnie z żywym zainteresowa 
niem spotyka się u nas po­
myślna realizacja przyjętych 
na XXIV Zjeździe kierunków 
dalszego rozwoju Kraju Rad.

Możemy dzisiaj bez nadmier 
nej chełpliwości powiedzieć, że 
mamy silną partię, dobre or­
ganizacje partyjne i liczny 
ofiarny aktyw. Łączą nas moc 
ne więzi przyjaźni z naszymi 
sąsiadami, a przede wszystkim 
z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim. To są nasze najsil­
niejsze atuty w realizacji pro 
gramu, który zostanie przyję­
ty przez VI Zjazd naszej partii. 
Będzie to — jak mówił o tym 
tow. Gierek — program nie­
łatwy, lecz możliwy do wyko­
nania. Wszystko zależy bo­
wiem od nas samych, od wy­
tężonej pracy, dyscypliny i 
kultury politycznej członków 
partii i całego naszego społe­
czeństwa. (Oklaski).



Decyzje PZPR i ZSL wyzwoliły wzrost 
aktywności produkcyjnej rolnictwa

Omówienie przemówienia S. Gucwy

Witając zjazd w imieniu 
członków Zjednoczonego 
Stronnnictwa Ludowego 

prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa podkreślił na wstępie, 
że wszystkie ogniwa Stronnic­
twa włączyły się aktywnie do 
ogólnonarodowej debaty nad 
Wytycznymi KC PZPR, której 
plonem są liczne propozycje 
oraz tysiące indywidualnych i 
zespołowych zobowiązań i czy 
nów społecznych- Zapewniając 
zjazd o poparciu przez ZSL w 
całej rozciągłości podstawo­
wych założeń i zasad polityki 
społeczno-ekonomicznej sfor­
mułowanych w Wytycznych _  
mówca stwierdził, że realizacja 
tych zamierzeń wymagać bę­
dzie wzmożonego wysiłku ca­
łego społeczeństwa.

Chłopi polscy — mówił st. Guc- 
wa — którym zawsze bliskie były 
ideały wspólnej z klasą robotniczą 
■walki o wyzwolenie społeczne i na 
rodowe, doceniają doniosłość idei

Dyskusja nad Wytycznymi ■ wyrazem 
umocnienia sojuszu SD z PZPR 

Omówienie przemówienia Z. Moskwy

Przewodniczący CK SD 
Zygmunt Moskwa pod­
kreślił, że SD, uznając 

kierowniczą rolę partii klasy 
robotniczej, czynnie uczestni­
czy w budowie socjalizmu w 
Polsce. Przedstawiona w Wy­
tycznych na VI Zjazd kon­
cepcja rozwoju kraju zyskała 
w szeregach SD zrozumienie i 
aktywne poparcie. Koniecz­
ność rozwiązania trudnych 
problemów bytowych i socjal­
nych, SD łączy z polityką 
wzrostu płac realnych i pełne­
go zatrudnienia, opartą o wy­
datny wzrost produkcji i spo­
łecznej wydajności pracy.

Mówca stwierdził, że je­
dnym z warunków pomyślnej 
realizacji zadań społeczno - 
gospodarczych jest rozwój 
usług dla ludności dostosowa­
ny do ogólnego wysokiego 
tempa rozwoju kraju. Dlatego 
SD będzie poświęcało wiele 
uwagi temu zagadnieniu.

W dyskusji nad Wytyczny­
mi na VI Zjazd w szeregach 
SD znalazły się sprawy zwią­
zane z pogłębianiem demo­
kracji socjalistycznej i pro­
blemem praworządności. Pro- 

JSIEMIONOW

„Tak... — myślał. — Dobrze. Poczekajmy na Holtoffa, wtedy 
wszystko będzie jaśniej widać. A jeśli chodzi o rosyjską pia­
nistkę... Zdaie się, że teraz, gdy jej szef zaczął szukać łącz­
ności przez Szwajcarię, można zastosować wobec niej nasze 
metody a nie duszpasterskie rozmowy Stirlitza. Ona nie mogła 
być jedynie zwyczajnym narzędziem w rękach swych szefów. 
Ona coś powinna wiedzieć. Praktycznie nie odpowiedziała do­
tychczas ani na jedno pytanie. A czasu nie ma . I klucz do 
szyfru, który otrzymaliśmy z Berna też może znać właśnie ona. 
To nasza ostatnia szansa". _

Nie zdążył sprawy przemyśleć do końca: drzwi otworzyły 
się i wszedł Stirlitz. Trzymał pod ramię okrwawionego Holtof­
fa, na przegubach tamtego błyszczały małe, niklowane kaj­
danki. .

W drzwiach Mueller zobaczył zdumioną twarz swego sekre­
tarza Scholtza i powiedział:

— Czy pan zwariował, Stirlitz?
— Ja jestem normalny — powiedział Stirlitz, rzucając z od­

razą Holtoffa w fotel. — Ale ten tutaj, albo zwariował, albo zo­
stał zdrajcą. ~ .

_ wody — rozchylił usta Holtoff. — Dajcie wody.
Niech mu pan da wody - powiedział Mueller. - Co się sta­

ło, niech mi pan to natychmiast dokładnie wyjaśni.
_  Niech najpierw on wyjaśni wszystko dokładnie - powie­

dział Stirlitz. — A ja lepiej dokładnie wszystko opiszę w spe­
cjalnym raporcie.

Dał Holtoffowi wody 1 postawił szklankę na tacy karafki.
— Proszę udać się do siebie i naoisać wszystko to co uwa­

ża pan za konieczne — powiedział Mueller. - Do kiedy może 
pan to zrobić?

— W ciągu dziesięciu minut. Dokładnie — jutro.
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— Dlaczego jutro?
— Dlatego, że dziś mam jeszcze pilną pracę, którą zobo­

wiązany jestem dokończyć. Zresztą on wcześniej nie przyjdzie 
do siebie. Czy mogę odejść?

— Tak. Proszę — odpowiedział Mueller.
Stirlitz wyszedł. Mueller zdjął z przegubów Holtoffa kaj­

danki i w zadumie podszedł do stolika, na którym stała szklan­
ka. Ostrożnie wziąwszy szklankę dwoma palcami, Mueller po­
patrzył pod światło. Wyraźnie widać było odciski palców Stir­
litza. Należał on do tych, od których nie zdążono jeszcze 
wziąć odcisków palców. Podporządkowując się raczej przy­
zwyczaję^ doprowadzania wszystkich spraw do kpńca niż 
podejrzewając Stirlitza, Mueller wezwał Scholtza i powiedział:

— Niech zdejmą odciski palców z tej szklanki. Jeśli będę 
już spał nie trzeba mnie budzić. Według mnie to nie takie 
pilne.

Wyniki ekspertyzy oszołomiły Muellera. Odciski palców po­
zostawione na szklance przez Stirlitza były identyczne z od­
ciskami palców na słuchawce telefonu i co najgorsze z od­
ciskami palców znalezionymi na rosyjskiej radiostacji.

*

„Do rąk własnych Reichsfuehrera SS Heinricha Himmlera. 
Mój drogi Reichsfuehrerzel

Przed chwilą wróciłem ze Szwajcarii do swego sztabu. Wczo­
raj wraz z Dolmannem wziąwszy ze sobą włoskich powstań­
ców — nacjonalistów Parri'ego i Usmijanni‘ego, pojechaliśmy 
do Szwajcarii. Przejście granicy zostało przygotowane jak 
najbardziej starannie. W Zurychu, Parri I Usmijanni zostali 
umieszczeni w Hirslandenklinik — jednym z najbardziej ele­
ganckich podmiejskich szpitali. Jak się zorientowałem, Dulle- 
sa i Parri'ego łączy dawna przyjaźń: prawdopodobnie Amery­
kanie przygotowują wytypowanych przez siebie kandydatów 
do przyszłego rządu włoskiego złożonego z owianych sławą 
partyzantów, którzy z przekonania bynajmniej nie są komuni­
stami, lecz skłaniają się raczej do monarchistów i którzy są 
zdecydowanymi nacjonalistami. Rekrutują się więc z grona 
ludzi, których drogi rozeszły się z Mussolinim dopiero w ostat­
nim okresie, gdy nasze wojska zmuszone były wejść do Włoch.
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sojuszu robotniczo-chłopskiego dl* 
dalszego rozkwitu naszej ojczyzny. 
ZSL w pełni uznaje i potwierdza 
w politycznej praktyce przodują­
cą rolę klasy robotniczej. Podkreś­
lając, że idea sojuszu robotniczo- 
chłopskiego nabiera dziś nowych 
treści 1 służy nowym celom, wyni­
kającym ze współzależności rozwo 
ju przemysłu i rolnictwa — mów­
ca oświadczył, że wielkie, ambitne 
założenia w zakresie poprawy sto­
py życiowej społeczeństwa w naj­
bliższych latach będą mogły być 
zrealizowane wówczas, gdy rolnic 
two wypełni swe zadania przyśpie 
szonego tempa wzrostu produkcji. 
W coraz większym stopniu zależeć 
to będzie również od dostaw do­
brych jakościowo przemysłowych 
środków produkcji dla rolnictwa.

Nawiązując do poważnych 
zadań postawionych w tym pię 
cioleciu przed rolnictwem, St. 
Gucwa podkreślił, że podjęte 
wspólne decyzje PZPR i ZSL, 
które spotkały się z pełnym po 
parciem chłopów i wyzwoliły 
duży wzrost aktywności pro­
dukcyjnej w rolnictwie, zapew 

blem ten — podkreślił mówca 
— ujmowany był nie tylko ja­
ko stosunek władzy do obywa 
tela, ale również w kon­
tekście obowiązków obywate­
la i jego stosunku do władzy.

Dyskusja przedzjazdowa — 
oświadczył Z. Moskwa — po­
głębiła w szeregach SD zrozu­
mienie kierowniczej roli partii 
w budowie socjalizmu w Pol­
sce, wpłynęła na dalsze oży­
wienie polityczne w ogniwach 
i instancjach Stronnictwa. 
Udział SD w tej dyskusji stał 
się praktycznym wyrazem 
sojuszu z PZPR. Współodpo­
wiedzialność Stronnictwa za 
dalszy socjalistyczny rozwój 
kraju oparta jest na zrozumie 
niu prawdy, iż tylko powszech 
nym, wspólnym, mądrym dzia 
łaniem można sprostać zada­
niom, które stawia przed na­
mi współczesny etap budowy 
socjalizmu. SD będzie razem z 
PZPR solidarnie, w codziennej 
pracy realizować głęboko słusz 
ny, odpowiadający najży­
wotniejszym potrzebom spo­
łeczeństwa program partii 
nakreślony w wystąpieniu I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. (PAP)

niają warunki realizacji tych 
zamierzeń.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe podejmie wspólnie z 
PZPR jak największe wysiłki, 
aby w pełni zagwarantować 
realizację zadań w zakresie 
przyrostu produktów rolnych 
jak i przeobrażeń społeczno- 
ustrojowych na wsi. Obydwa te 
cele musimy osiągać jedno­
cześnie.

Część swego wystąpienia mówca 
poświęcił problemom walki o po­
kój, której główny ciężar spoczy­
wa przede wszystkim na klxsie ro 
botniczej i partiach ją reprezentu­
jących, podkreślając potrzebę 
rozszerzenia szeregów walczących 
o pokój i postęp w świecie przez 
aktywniejsze włączenie się do nich 
sił chłopskich. Zgodnie z najlep­
szymi tradycjami ruchu ludowego, 
ZSL będzie kontynuować wysiłki 
dla konkretnego popierania dzia­
łalności kierowniczej siły naszego 
państwa — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w jej walce o 
umocnienie zwartości krajów so­
cjalistycznych, w walce o pokój i 
pokojowe współistnienie, służące 
rozwojowi naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Kończąc, mówca zapewnił 
zjazd, że w pracy nad dalszym 
społeczno-gospodarczym i kul­
turalnym rozwojem naszego 
•kraju członkowie ZSL będą 
wnosić swój twórczy wkład i 
inicjatywę, nie będą szczędzić 
wysiłków, aby drogą rzetelnej, 
odpowiedzialnej pracy Stron­
nictwo coraz lepiej spełniało 
swą rolę współrządzącej par­
tii chłopskiej i zasługiwało na 
miano sojusznika Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

PAP

Laureaci „Złotej 
Chryzantemy11
Rozstrzygnięto kolejny, szó­

sty już plebiscyt teatralny „Zło 
tej Chryzanteny” organizowa­
ny przez redakcję ,,Expressu 
Poznańskiego” oraz Radę Orkę 
gową ZSP. Czytelnicy „EP”, 
wśród których tym razem nie 
przeważali już studenci, przy­
znali „Złotą Chryzantemę” za 
najlepszą rolę żeńską ubiegłe­
go sezonu Kazimierze Noga- 
jównie za postać Hildy w sztu 
ce Ibsena „Budowniczy Sol- 
ness”. Za rolę męską „Chry­
zantemę” otrzymał Aleksander 
Iwaniec wykonawca tytułowej 
roli w „Kordianie” Słowackie­
go, a za reżyserię Roman Kor- 
dziński (inscenizacja „Kordia­
na”). Za najciekawszą sceno­
grafię sezonu czytelnicy „EP” 
uznali oprawę plastyczną 
„Krakowiaków i Górali” Bo­
gusławskiego autorstwa Lilian 
ny Jankowskiej, (c)

Dokończenie ze sir. 3
Rozwój stosunków z kraja­

mi „trzeciego świata” jest ko­
rzystny zarówno dla Polski, 
jak i dla tych krajów. Wycho­
dzimy im naprzeciw w róż­
nych dziedzinach współpracy.

Handel zagraniczny będzie 
w coraz większym stopniu słu 
żył bezpośrednio interesom 
rynku krajowego.

Od rezultatów osiąganych w 
całej gospodarce i handlu za­
granicznym zależy kształtowa 
nie się sytuacji na rynku we­
wnętrznym. Planujemy więc 
dalszy rozwój sieci handlu i 
jego zaplecza Będziemy dosko 
nalić poziom pracy handlu, u- 
suwać trudności przy zakupie 
towarów codziennego użytku.

P. Jaroszewicz podkreślił, że 
po raz pierwszy przeznaczamy 
tak znaczne środki na działy 
gospodarki, które decydują o 
produkcji towarów rynkowych 
i rozwoju usług. W miarę rea­
lizacji tego programu zaopa­
trzenie będzie się stale popra­
wiało.

Zmiany w systemie 
planowania

Podejmując problemy dosko

Głównym kryterium oceny re­
zultatów działalności przedsię­
biorstw stanie się postęp uzyski­
wany w dłuższym okresie czasu, 
w tym szczególnie realizacja za- 

nalenia funkcjonowania gos-dań planu 5-letniego. Instrumenty

Szybko — oszczędnie — bezpiecznie

Nowa metoda
uzyskiwania gazu

Wraz z rozwojem budow­
nictwa komunalnego 
rosną potrzeby zwią­

zane z koniecznością zapew­
nienia coraz większych ilości 
gazu; nie rozwiązywane syste­
matycznie sprawiły, że gaz 
miejski stał się produktem de­
ficytowym. Szczególnie odczu­
walne jest to dla odbiorców — 
mieszkańców wielu miast w 
okresie jesienno-zimowym, a 
więc w okresie szczytowego 
poboru.

Dosyć żywiołowe starania 
o zwiększenie ilości gazu czę­
sto odbijały się na jego jakoś­
ci: docierał do odbiorców, ma­
jąc kaloryczność daleką od 
optymalnej. Są to problemy 
bliskie, niestety, wielu miastom. 
Dlatego też warto zapoznać 
się z opracowaniem, którego 
twórcami są szczecińscy i kra­
kowscy naukowcy, tym bar­
dziej, iż zdało egzamin prak­
tyczny.

Otóż w Szczecinie, tak samo 
jak gdzie indziej, sprostanie 
coraz większemu popytowi na 
gaz miejski, stanowiło nie lada 
orzech do zgryzienia. Ponie­
waż sprawa stała się pilna roz 
patrywano wszelkie możliwe 
warianty jej rozwiązania. Naj­
prostszym byłoby wybudowa­
nie nowego zesoołu pieców wę 
glowych o wydajności 80—90 
tys. metrów sześć, gazu na do­
bę.. Realizacja tej inwestycji

Omówienie przemówienia
Piotra Jaroszewicza

podarki, mówca oświadczył 
m. in., że dążymy do umocnie­
nia i usprawnienia centralne­
go planowania w oparciu o le­
ninowską zasadę centralizmu 
demokratycznego. Wymaga to 
uwolnienia systemu planowa­
nia od zbędnej drobiazgowości.

Planowane zmiany, zmierza­
ją generalnie do skoncentro­
wania prac planistycznych na 
podstawowych założeniach i 
proporcjach — do zachowania 
w ręku państwa decydujących 
pozycji w ustalaniu celów spo 
łecznych, głównych kierunków 
rozwoju gospodarczego i mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy, jak również głównych śród 
ków i warunków całościowej 
realizacji planu, przy zwięk­
szeniu samodzielności przed­
siębiorstw, zjednoczeń i władz 
terenowych.

<0

miała jednak potrwać około 3 
lat, a koszt sięgał sumy 5Ó 
min. złotych.

Sprawa była nadal otwarta, 
a cel oczywisty: tania i szyb­
ka metoda produkcji gazu. 
Nad zagadnieniem tym praco­
wał zespół złożony z techni- 
ków-gazowników ze Szczeciń­
skich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa i pracowników 
naukowych Centralnego Labo­
ratorium Gazownictwa w Kra. 
kowie — przy współpracy 
przedstawiciela Zjednoczenia 
Przemysłu Gazowniczego. Szu­
kano — i znaleziono. Metodę 
nazwano „rozkładem utlenia­
jącym gazu płynnego z póź­
niejszą konwersją tlenku wę­
gla”.

Surowcem w tej metodzie 
jest propan-butan, który do­
prowadza się do reaktora 
pierwszego stopnia, tam też 
dostarcza się parę wodną i po­
wietrze. W wyniku procesu 
zwanego rozkładem utleniają­
cym, a zachodzącego na niklo­
wym katalizatorze w tempera­
turze 900—1000 st. C. powstaje 
gaz, który następnie kieruje 
się do reaktora drugiego stop­
nia. Tam w wyniku procesu 
na katalizatorze żelazowo- 
chromowym w temperaturze 
około 400 st. C następuje kon­
wersja tlenku węgla. W efek­
cie otrzymuje się gaz. który po 
specjalnej obróbce stanowi po­
szukiwany produkt.

Należy przy tym dodać, iż 
jest to gaz nietrujący — a pro­
cesy technologiczne nie powo­
dują zanieczyszczenia ani 
atmosfery, ani też ścieków. Do 
dalszych badań i realizacji po­
mysłu zachęcały względy eko­
nomiczne, z których wynikało, 
że ta inwestycja w stosunku 
do tradycyjnych pieców węglo 
wych będzie 25-krotnie tańsza 
(2 miliony — zamiast 50 min. 
złotych).

Obecnie metoda jest już 
sprawdzona praktycznie — i 
można już wyliczyć jej dalsze 
zalety: gaz jest wysoko kalo­
ryczny, metoda zapewnia dużą 
wydajność, a każdy metr sześć, 
„nowego gazu” jest o 19 gro­
szy tańszy od gazu węglowe­
go. Nowa instalacja pozwala 
na szybkie dostosowanie się do 
aktualnych potrzeb: instalacja 
ta daje się bardzo szybko wy­
łączyć z produkcji, jak rów­
nież bardzo szybko uruchomić. 
Pamiętać wszakże należy o 
jednym: instalacja bez surow­
ca nic nie zdziała, dlatego tak 
ważne są dostawy płynnego 
gazu propan-butan. Aby u- 
strzec się przed ewentualnymi 
niespodziankami transportowy 
mi — a przecież pech chce, że 
właśnie w tym najtrudniej­
szym okresie zwykł u nas pa­
dać śnieg — konieczne jest wy 
budowanie specjalnych maga­
zynów tego paliwa.

Dobrze stanie się, jeżeli ta 
metoda trafi i do innych miast 
— pomoże fachowcom w roz­
wiązaniu problemów gazo­
wych,

Opracował: A. B. 

ekonomiczne powinny zwiększyć 
rolę kryteriów zysku i rentownoś­
ci, obniżki kosztów własnych i 
wzrostu wydajności pracy. Jedno­
cześnie z tym zasadniczą uwagę 
zwracać będziemy na wprowadza­
nie innowacji technicznych i tech 
niczno-organizacyjnych.

Chodzi o podporządkowanie za­
mierzeń gospodarczych głównemu 
celowi, jakim jest wszechstronna 
poprawa materialnych, socjalnych 
i kulturalnych warunków życia 
społeczeństwa.

Będziemy już w 1972 roku 
wprowadzać szereg zmian. W 
zatrudnieniu i gospodarce fun 
duszem płac stwarzać będzie- 
piy warunki bardziej elastycz­
nego i racjonalnego działania 
przedsiębiorstw, rozwijać bę­
dziemy ekonomiczne instru­
menty dotyczące eksportu i im 
portu Przystroimy ekspery­
mentalnie do wdrażania komple 
ksowych zmian organizacyj­
nych i ekonomiczno-finanso­
wych w niektórych branżach 
przemysłu i innych dziedzi­
nach gospodarki.

Szczególnego znaczenia — 
oświadczył z kolei mówca — 
nabiera dziś sprawna, opera­
tywna i efektywna praca apa­
ratu państwowego i wszyst­
kich organizacji gospodar­
czych.

Kierujemy się zasadą takie­
go określenia funkcji poszcze­
gólnych organów, aby w jed­
nym ręku koncentrowało się 
zarówno określone prawo de­
cyzji, jak i pełna odpowie­
dzialność za jej skutki, przy 
zachowaniu prawa do uzasad­
nionego ryzyka. Równocześnie 
umacniać będziemy zasadę 
jednoosobowego kierownictwa 
i odpowiedzialności.

Jesteśmy za umocnieniem sa 
modzielności rad narodowych, 
dalszym usprawnieniem funk­
cjonowania organów wykonaw 
czych wszystkich szczebli. Bę­
dziemy konsekwentnie zmie­
rzać do zapewnienia coraz lep 
szej obsługi obywateli przez 
wszystkie organa administra­
cyjne, a zwłaszcza przez pre­
zydia rad i ich aparat. Będzie- 

K my zmierzać do dalszego umac 
niania kontroli i inspirator- 
skiej roli organów przedstawi­
cielskich wobec aparatu wy­
konawczego.

Zmierzamy także do uspraw 
nienia procesu prawodawcze­
go, a zwłaszcza do usunięcia 
nadmiaru i zbytniej szczegóło­
wości postanowień, które u- 
trudniają zarówno życie oby­
wateli, jak i funkcjonowanie 
aparatu.

Nowy styl pracy
Biura Politycznego i Rządu
Obecnie Biuro Polityczne 

KC powiedział P. Jaroszewicz 
na podstawie wielostronnych 
opracowań rządowych, analiz i 
konsultacji — w oparciu o roz­
patrywane z uwagą eksperty­
zy uczonych i opinie prakty­
ków — wypowiada się na te­
mat wielkich, kompleksowych 
problemów rozwoju kraju. Kie 
rownictwo partii poświęca rów 
nież wiele uwagi problematyce 
integracyjnej, która stanęła 
przed nami w związku z pro­
gramem XXV sesji RWPG.

Jest to metoda głęboka, z 
gruntu nowa, dzięki której 
rząd może wypełniać swe obo- 
wiązki, pracować samodzielnie 
i ponosić odpowiedzialność za 
stan gospodarki i państwa w 
warunkach stałej inspiracji i 

'ogromnej pomocy kierownic­
twa partii.

Ta słuszna metoda przeno­
szona jest stopniowo w dół. 
Uważamy jednak, że proces 
ten jest w początkowej fazie, 
że należy go rozwijać.

Omówione "wyżej zadania u- 
kazują z całą wyrazistością, 
jak wielki musi być wysiłek, 
by osiągnąć przewidywane i 
konieczne rozmiary produkcji 
materialnej — stwierdził na 
zakończenie P. Jaroszewicz. 
Praca coraz wydajniejsza, co­
raz lepiej zorganizowana w 
pełni podporządkowana wyty­
czanym zadaniom zapewni Pol 
sce wyższe tętno rozwoju, a 
społeczeństwu odczuwalną po­
prawę warunków życia.

Działamy w poczuciu pew­
ności jutra, w głębokim prze­
konaniu o słuszności socjali­
stycznej drogi rozwoju, po­
twierdzonej całym doświadczę 
niem 27 lat Polski Ludowej.

PAP
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SPÓŁDZIELNIA PRACY
KAPELUSZNIKOW I CZAPNIKÓW W POZNANIU

ul. Woźna 10 — tel. 562-76

poszukuje zaraz lokalu
O POWIERZCHNI 200 m: — W POZNANIU
NADAJĄCEGO SIĘ NA CELE MAGAZYNOWE

Oferty przyjmuje Zarząd Sp-ni w Poznaniu, ul. Woźna 10.
K9507

Pracownicy poszukiwani
Stacja Hodowli Roślin Górzyno, poczta Stowięcino, 
pow. Słupsk — poszukuje zaraz

KIEROWNIKA grupy remontowo - budowlanej.
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie bu­

dowlane -I- 5 lat praktyki lub średnie wykształcenie 
T 7 lat praktyki.

Wymagane uprawnienia budowlane.
Oferujemy: wynagrodzenie wg UZP, dodatek stre­

fowy wg strefy pierwszej, mieszkanie rodzinne.
Na miejscu znajduje się Ośrodek Zdrowia, szkoła, 

PKS i sklepy spożywcze.
Podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw 

z przebiegu pracy i odpisem uprawnień budowlanych 
nadsyłać pod naszym adresem. W9078
Przedsiębiorstwo Robót instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46'50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTEROw instalacji centralnego ogrzewania 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— MONTEROW instalacji wodno-kanalizacyjnych, 
Roboty wykonywane są systemem akordowym.' 
Pora wynagrodzeniem, zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18,— zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz- 
tow podróży w przypadku niepodjęcia pracy. W9548
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
Ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz:

— WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej na 
korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za- 
wodowego, pok. 101. K9244
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów, 
TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnią praktyką na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

j— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a, po techni­
kum chemicznym, wzgl. zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej,

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
~ PLACOWEGO na magazyn opałowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1S71/72,
— ELEKTROMONTERÓW z grupą kwalifikacyjną 

serii U b. o.
monterów SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami.

ACETYLENO-
K8937

Powiatowa Przychodnia Obwodowa Szamotułach

■ Lokale
Zamienię 2 pokoje 65 m!, 
komfort balkon I ptr. 
Grunwald samodzielne na 
podobne 2 pokoje mniej­
sze centralne ogrzewanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24460g.

W czynie społecznym Zapasy

Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę samodzielne, pie 
ce parter, na podobne 
lub 2 pokoje piętro. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24440g.

Pokój z kuchnią I ptr. 
Szamarzewskiego, zamie­
nię na małe dwa pokoje 
z kuchnią albo duże po­
kój z kuchnią (na pery­
feriach). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24484g.

Przetargi
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 

* Sportowymi w Poznaniu — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

SAMOCHODU DOSTAWCZEGO Nysa typ M-20, 
nr silnika 20051540, nr podwozia 00602. ~
wywoławcza wynosi: 23.100,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia br. o go­
dzinie 11 w Hurtowni Papierniczo - Zabawkarskiej w 
Gnieźnie, ul. Marchlewskiego nr 4.

Pojazd można oglądać w Gnieźnie, przy ul. Mar­
chlewskiego nr 4 w dniach od 10—18 grudnia br. w go­
dzinach od 9—14.

Cena

Reflektanci przystępujący do przetargu zobowiąza­
ni są wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej , na 
konto Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Arty­
kułami Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, w 
NBP IV O/M Poznań, nr 1231-6-4075. K9679

w

OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań Antoninek, ul. Gorysława 9 
zawiadamia, że w dniu 22. XII, 1971 r. o godz. ! 
lokalu przedsiębiorstwa (adres j. w.) odbędzie ;

9
się:

następujących używanych pcjazdów:

Generalny
stadionu w

remont
Ostrowie

Gratulacje dla 
Sulimirczyka

Zakończone zostały turnieje W

na na®zych łamach niewyko-Wielokrotnie już krytykowaliśmy _ ____ __  _______
rzystany i zaniedbany, świecący pustką stadion ZNTK w Ostrowie.
Dodajmy dla przypomnienia, że duży ten obiekt położony jest 
w samym centrum miasta; stąd stan stadionu oraz jego zamknię­
te bramy często budziły uzasadnione niezadowolenie i protesty 
mieszkańców.

Z tym większą satysfakcją mo­
żemy dziś poinformować czytelni 
ków, że istnieje duża szansa, iż 
obiekt ten wreszcie ■zostanie wła­
ściwie zagospodarowany, że bę­
dzie tętnił życiem. Szansę tę 
stwarza czyn społeczny podjęty 
przez załogę ZNTK (wartości 700 
tys. zł), poparty energicznym dzia 
łaniem i odpowiednimi decyzjami 
dyrekcji tego przedsiębiorstwa. 
Warto podkreślić, że koordynacji

i pokierowania tym czynem spo-
łecznym wykonywanym przez

I lidze młodzieżowej w zapasach
w stylu wolnym. Reprezentanci

poznańskiego — Ludowyokręgu poznańskiego — Ludowy 
Klub .Sportowy Sulmirczyk (Sul­
mierzyce pow. Krotoszyn), zmie-

Kadra olimpijska
w jeździectwie

Decyzją Prezydium PKO1 w ka­
drze olimpijskiej w jeździectwie 
znalazło się tylko 4 zawodników i

ZNTK, PRK-10 i MZKS Ostrovia 
— podjęli się członkowie tego klu­
bu.

Co już zrobiono? Dokumentację, 
która m. in. przewiduje całkowitą 
zmianę konfiguracji obiektu; bę­
dzie on na przykład pozbawiony 
(na wzór Stadionu X-lecia w War 
szawie) ogrodzenia, dojścia zosta­
ną urządzone w zupełnie inny 
sposób i w innych miejscach niż 
obecnie. Nawieziono już 25.000 m 
sześć, ziemi, podwyższając równo­
cześnie wydatnie nasypy wokół 
głównej płyty boiska. W przyszłym 
roku na nasypach instalowane bę­
dą betonowe stopnie — ławy, dzię 
ki którym obiekt będzie mógł po­
mieścić jednorazowo ponad 20 tys. 
widzów. Przeprowadzony zostanie 
także remont (m. in. przez dreno­
wanie) całej nawierzchni boiska ispecjalistów od Wszechstronnego toru żużlo^ego> który zamierza 

Konkursu Konia Wierzchowego sję nje tyiko pozostawić, ale i uno- 
(WKKW). 1 ' "

Są: to: Zbigniew Ciesielski
wocześnić.

Z uwagi na charakter prac re-
Cena

Nr siłn. Nr pod w. wy w. złMarka

1. Warszawa Combi 203
2. Warszawa 204

021572
225f86

156452
146358

41.739
45.652

3. Warszawa 203 . 032892 142686 39.130
4. Nysa T501 222008 31883 42.554
5. Warszawa 203 012858 143098 45.652
6. Warszawa 203 007114 161880 39.130
7. Żuk A-03 PRSO620 10236 34.239

II LICYTACJA
8. Żuk A-05 210039 42481 57.522
9. Gaz 12 846973 07685 43.370

10. Warszawa M-20 20-247655 88379 36.522
11. Warszawa 201 219047 114971 22.826
12. MZ-ES 250 220S616 1182894 7.304
13. Warszawa 201 211718 106696 22.826
14. Warszawa Pick-up 204 230680 149261 25.103
15. Nysa 501F 223388 30603 24.824
16. Żuk A-03 120637 19724 23.967
17. Humher Super-Snipe B-820S74 B-8200074 80.804
18. Volkswagen 1300A 5744970 3502205 76.087
19. Motocykl M-72 z wózk. 168283 39564 7.304
20. » „ „ ,, 112895 104162 8.522

62764 202104 10.956
22. 99 99 9, „ 63092 38656 7.304
23. „ „ „ „ 41277 44749 10.956
24. „ ,, „ ,, 66414 62257 12.174
25. „ „ „ ,, 90C86 39071 8.522

42371 40674 7.304
O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie-

(Legia), Jan Kłym (Legia), Ma- mo-ntowych, płyta boiska nie bę- 
rek Małecki — (LZS Moszna), Woj- i jednak mogła być używana w 
ciech Mickunas (Racot). [ przyszłym roku i najprawdopodob-

W kadrze olimpijskiej naszych niej zostanie oddana sportowcom

rzył się w ostatnich meczach w 
Rzeszowie ze Stalą Rzeszów i GKS 
Katowice.

Młodzi, wielkopolscy zapaśnicy 
wykazali dobre przygotowanie i 
świetną formę, wygrywając oba 
mecze. W pojedynkach ze Stalą 
wygrał Sulmirczyk 8,25:3,75. Pun­
kty dla naszych barw wywalczy­
li: Ratajczyk, Machnik, Kurzawa, 
Noculąk, Puchała, Gałdyński i 
Zembski. Drugie spotkanie z 

! GKS Katowice, zakończyło się suk 
cesem Sulmirczyka w stosunku 
9,5:2,5 pkt. Punkty zdobyli: Rataj 
czyk, Puchała, Machnik, Kurzawa, 
Pluta, Noculak, Zembski i Dec- 
kert.

W wyniku rozgrywek LKS Sul­
mirczyk zdobył tytuł drużynowego 
wicemistrza Polski w I lidze mło­
dzieżowej w zapasach w stylu wol 
nym. Mistrzem została drużyna 
Budowlanych z Łodzi. Zawodni­
kom, trenerom i działaczom LKS 
Sulmirczyk gratulujemy pięknego 
sukcesu. (x)

jeźdźców zabrakło przedstawicieli w roku 1973 — łącznie z domkiem
ciekawej konkurencji — skoków, klubowym i boiskiem treningo- 
Ostateczną decyzję w tej sprawie wym‘
ma podjąć sztab olimpijski. W wy I Z zainteresowaniem śledzić bę- 
padku zakwalifikowania skocz- dziemy dalszy postęp prac. (R. J.) 
ków do kadry kandydują w pierw

Wyróżnienie działaczy 
leszczyńskich LZS-ów

szym 
(LZS 
gia), 
Piotr

rzędzie Stefan Grodzicki 
Liski), Jan Kowalczyk (Le- 
Marian Kozicki (Legia) i 
Wawryniuk (Cwał Poznań).

Spartakiada
pracowników WFWB

Koszykówka
Stal na drugim

miejscu

woj. poznańskie zatrudni zaraz
LEKARZA MEDYCYNY w Przychodni Rejono­
wej we Wronkach.

Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia oraz 
dyżurów w tamt. Podstacji Pogotowia Ratunkowego.

Chętnie widziane małżeństwo — obojga fachowych 
pracowników.

Mieszkanie Spółdzielcze M-4 zapewnia zaraz PMRN.
K9360
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/7 — zatrudni:

— TECHNIKA wzgł. INŻYNIERA z uprawnieniami 
budowlanymi w zakresie projektowania robót 
instalacyjne - sanitarnych, 
TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA do kierowania 
robotami inżynieryjno - sanitarnymi — pożądane 
uprawnienia budowlane,

— MONTERÓW SIĆCI WOD.-KAN. z uprawnie­
niami,

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do prac wiertniczych w terenie.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro-
wym Centralnego Urzędu Geologii. K9419
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow-
lane Handlu Wewnętrznego, Poznań, ul. Sieroca 
przyjmie do pracy:

7 —
— MURARZY - TYNKARZY,
— ŚLUSARZY BUD.,
— SPAWACZY,
— INSTALATORÓW wodno-kan. 1 c. o.,
— STOLARZY BUD.,
— ROBOTNIKÓW bud. i transportowych.
Praca na terenie miasta Poznania i w Kierownic­

twie Grupy Robót w Ostrowie, Gnieźnie i Kaliszu. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omówienia. Przedsiębiorstwo za­
pewnia stałą pracę również w okresie zimowym, 
a pracownikom zamiejscowym kwatery noclegowe.

Ponadto przyjmiemy:
— KIEROWNIKA Grupy Robót z uprawnieniami 

budowlanymi i odpowiednią praktyką zawodo­
wą, do pracy na terenie woj. poznańskiego;

— KOSZTORYSANTA robót budowlanych i insta­
lacyjnych;

— TECHNIKA NORMOWANIA z praktyką w bu­
downictwie;

— TECHNIKA bhp z praktyką w budownictwie:
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 

do pracy w Dziale Techniczno - Produkcyjnym:
— MAJSTRA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 

bud., do pracy na terenie m. Poznania.
Zgłoszenia pisemne wzgl. telefoniczne przyjmie 

Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ulica
Sieroca 7, telefon 564-27, we-wn. 4. K8946

Praca Nauka
Przyjmę dochodzącą pa­
nią do dwóch dzieci (2, 4 
lata). Zgłoszenia Zamko­
wa 7 m. 14, od godz. 16. 
_____________________ 971 g
Potrzebna pomoc domo­
wa oraz sprzątaczka z ca 
łym utrzymaniem. Po­
znań, Garbary 65, sklep 
piekarniczo-cukierniczy.

767g

Krawcową przyjmę zaraz. 
Pracownia Konfekcji Dam 
skiej, Poznań, Dzierżyń­
skiego 45. Wynagrodzenie 
dobre. Zgłoszenia godzina
10—13. 671g
Samodzielna pomoc domo 
wa potrzebna na plebanię 
w pobliżu Pleszewa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 265g.

Grupę murarzy do budo­
wy domku pilnie poszu­
kuję, warunki dobre. Zgło 
szenia po 16. Warzywna 16
lub tel. 654-08. 462g
Inteligentna pani do 2,5- 
letniego dziecka. Warun­
ki dobre. Zgłaszać po 16, 
Bułgarska 92 m. 10. 755g
Probostwo wiejskie bez
gospodarstwa poszukuje
gosnosi. Oferty z poda- 
—personal-niem danych
nych „Prasa”, 
ka 19 dla 193Cg.

Grunwaldz

Uczennica, ukończone 10 
klas, chętnie nodejmie 
naukę w zawodzie fryzjer 
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1919p
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gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek 
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094, najpóźniej w 
przeddzień licytacji.

Przy wpłaęie należy podać nr silnika pojazdu.
Klient biorący udział w licytacji kilku pojazdów 

zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy pojazd.
Pojazd w poz. 14 można oglądać w Państwowym 

Zakł. Unasienniania Zwierząt w Ostrowie WIkp., po­
zostałe pojazdy w PP „Motozbyt” Poznań-Antoninek, 
ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów używanych), do dnia 
21. XII. 1971 r. z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
11—14, w soboty od 10.30—12.
Uwaga ! Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji 

na sprzedany pojazd i nie odpowiada z 
tytułu rękojmi za wady fizyczne sprze­
dawanych pojazdów.

K9670
Profesor matematyki — Zamienię pokój z kuchnią
udzieli lekcji. Szamarzew
skiego 16 m. 6. 242g
Mgr inż. uczy matematy­
ki (matura). Zgłoszenia pi 
semne: Franciszek Sordyl 
Poznań, Kołłątaja 35.

24631g
Studentka, udziela korepe 
tycji mat., fiz. chem. — 
szkoły podstawowej I, II 
kl. lic. Poznań, Ratajcza­
ka 15 m. 6, tel. 517-83.

24610g

z wygodami na większe — 
równorzędne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
676g.____________________ 
Starszego pana na pokój 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 968g.

< Nieruchomości
Dom 5-pokojowy wygo­
dami. 2 szklarnie 378 m2,

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego — lekcji 
udzieli — Szamarzewskie-
go 16 m. 6.

O Sprzedaż
243g

Pudelki średnie 6-tygod- 
niowe sprzedam. Tęczowa 
4 m. 2, godz. 17—20. 474g

Sprzedam radio Dominan 
te. Adres wskaże ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 685g.
Cegłę rozbiórkowa całą, 
cegłę klinową, belki że­
lazne, kantowniki róż­
nych wymiarów, drzewo, 
deski, okna żeliwne, drew 
niane, turbinę wodną z 
rozbiórki, sprzeda Przed­
siębiorstwo Rozbiórkowe, 
Zaremba, Stubice. Koper­
nika 24, tel. 311, dzwonić 
od 17—23, Zielonogórskie.

1920p
Sprzedam rzepę białą i 
czarną. Merczyński — Dę 
biec, poczta Kórnik, pow.
Śrem. 187g
Pianino dobre, tanio surze 
dam. Zacisze 2 m. 2 (przy
Roosevelta).

Technik mechanik, przyj- 
mie pracę po 15. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 293g.

Uczeń, ukończone 16 lat, 
potrzebny. Zakład Kra­
wiecki Damski-Męski, Po 
znań, ul. Mostowa 33.

24589g
Potrzebna opiekunka dla 
dwójki dzieci. Zgłoszenia 
Nad Wierzbakiem 29b m. 
14, lub tel. 411-991. 24597g
Pracownika do prac po­
rządkowych, przyjmie ad 
ministracja, ul. Lakowa
4a m. 4. 24508g
Absolwenci Politechniki — 
udzielają korepetycji, ma 
tematyka, fizyka. Telefon 
733-26, 24638g
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Po raz drugi w Domu Kultury 
WFWB we Wronkach, odbyła się 
II spartakiada pracowników tego 
zakładu. Organizatorami spartakia 
dy była Komisja kulturalno-oświa 
towa przy Radzie Zakładowej 
oraz kierownictwo Domu Kultury. 
Rozegrano cztery konkurencje, w 
których zwyciężyli: tenis stołowy 
— Lech Malinowski, robotnik dzia 
łu montażu, warcaby — Zygmunt 
Laskowski, brygadzista galwani­
zerni, strzelanie z wiatrówki — 
inż. Jacek Cepryński.

Zwycięzcom poszczególnych kon 
karencji nagrody rzeczowe wrę­
czył Alojzy Krzyżaniak — kierow­
nik Domu Kultury. Spartakiada 
cieszyła się dużym zainteresowa­
niem pracowników fabryki a szcze 
golnie młodzieży, (mip)

W Ostrowie odbył się jeden z 
turniejów koszykarzy z cyklu roz 
gry wek o Puchar polski. Wyniki 
jakie otrzymaliśmy za pośredni­
ctwem agencji, okazały się błęd­
ne i dlatego jeszcze raz publiku­
jemy rezultaty i ostateczną tabel­
kę turnieju.

Stal Ostrów — Gwardia Wr. 73:74 
AZS Wr. — Gwardia Wr. 65:64 

AZS W-wa — Stal 93:56
AZS W-wa — Gwardia Wr. 87:79 

Stal — AZS Wr. 64:59

Na wsi leszczyńskiej jest wielu 
ofiarnych i oddanych sprawie kul 
tury fizycznej i turystyki działa­
czy. Większość z nich rekrutuje 
się ze środowiska nauczycielskie­
go. Ich wkład pracy w rozwój 
sportu masowego jest odpowiednio 
doceniony przez powiatowe kie­
rownictwo Zrzeszenia LZS. Za 
osiągnięcia w działalności sporto 
wc-turystycznej, PZ LZS przyzna­
ło działaczom nagrody i wyróżnie­
nia. Na liście wyróżnionych zna­
leźli się: Janusz Kaźmierczak 
(Dąbcze), Leon Górniak (Zaboro­
we), Henryk Dwornik (Krzemie­
niewo), Bolesław Żukowski (Dłu­
gie Stare), Eugeniusz Giglewicz 
(Zaborowo), Marian Niedźwiedziń 
Ski (Krzycko Wielkie), Stefan Ław 
nieza.k (Włoszakowice), Jerzy Ka­
mieniarz (Lipno), Antoni Kaczma­
rek (Dłużyna), Stanisław Józefiak 
(Leszno). (R)

AZS W-wa — AZS Wr.

TABELA

1. AZS W-wa
2. Stal Ostrów
3. Gwardia Wr.
4. AZS Wrocław

3
3
3
3

6
4

4

93:66

278—201
193—226
217—225
190—226

Komunikat
Okręgowa Komisja

Narciarskiej PTTK 
przedsezonewą „suchą

Turystyki 
organizuje 
zaprawę”

dla wszystkich amatorów ..białego 
szaleństwa”. Zajęcia prowadzić 
będą wykwalifikowani instrukto­
rzy narciarscy. Chętni proszeni są 
o zgłaszanie się we wtorki i so­
boty w sali gimnastyczne! Wyż­
szego Studium Nauczycielskiego 
przy ul. Mylnej w godz. 16—18.

O drugim miejscu koszykarzy 
Stali Ostrów, zadecydowała lepsza 
różnica punktów w meczach z za­
interesowanymi zespołami (posia­
dającymi taką samą liczbę zwy­
cięstw) a więc AZS-em Wrocław i 
Gwardią Wrocław.

O awansie do następnej rundy 
Pucharu Polski (po dwie drużyny 
z każdego turnieju), zadecydują 
turnieje rewanżowe, które odbę­
dą się 17—19 bm. w tych samych 
zestawieniach, ale już w innych 
miejscowościach (R. J. — s)

| ® Różne
0,16 ha, Puszczykowo — . 1Q7r r
spiesznie sprzedam. 750.000 W dniu 4^ £™dma 19711 r 
zł. Ofertv „Prasa”, Grun- zaginął w OKoncacn uucy 
waldzka 19 dla 673g.
Sprzedam trzy czwarte u- 
działów we współwłasnoś 
ci lokalu mieszkalnego 
stanowiącego odrębną nie 
ruchomość, lokal mieszkał 
ny obejmuje trzy pokoje 
z kuchnią i łazienka, mieś 
ci się w dwumieszkanio- 
wej willi położonej na 
Grunwaldzie. Nabywcy 
mogą oddać dwa pokoje 
z używalnością pomiesz­
czeń dodatkowych. Waru 
nek jeden samodzielny no 
kój z kuchnia i łazienką 
do' zamiany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
166g. ___________ __

Gospodarstwo własnościo­
we 12 ha bardzo dobrej 
ziemi, przy budynkach 
wraz z zabudowaniami, w 
pow. chodzieskim, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldza 19 dla 251g.

199g

Sprzedam narcele budow­
lana 1.800 m* w Jelonku. 
Wiadomość: Jelonek — 
Kiosk, Obornicka 1.

24594g

Promienistej pudel czar­
ny, pies. Niewyklucza się
kradzieży ostrzegam
przed kupnem. Zwrot lub 
wskazanie miejsca wyna­
grodzę Wiadomość: tele­
fon 67-26-49 . 934g

Tenis stołowy

Zwycięstwa
PZGS Leszno

Bardzo dobrze spisują się ping- 
pongiści leszczyńskiego PZGS w 
rozgrywkach klasy A. Kroczą oni 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 
PZGS-owcy pokonali ostatnio LZS 
Kosowo 6:3 oraz LKS Piaski i POM 
Gostyń po 6:0.

Punkty dla zespołu zdobywają 
Andrzejewska, Gelert, Dominiczak 
i Kaczmarek. (R)

„ORGANOTON”! Napra­
wa i budowa organów. R. 
Polcyn, Poznań, ul. 23 Lu 
tego 9, tel. 526-35. 205g

Zagubiono dowody reje­
stracyjne na pojazdy Po- 

' ■ ’ ‘ Powiatowychznańskich
Zakładów Przemysłu Te-
renowego w Swarzędzu,
t? j. ciągnik nr rej. PS 
76-02 oraz dwie przyczepy
ciągnikowe. K9128

O Matrymonialne
Samotna, lat 47, pracow­
nica fizyczna bez miesz­
kania, materialnie nieza­
leżna, pozna pana o po­
dobnych walorach z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1926p.

Rencistka zostawiła skła­
daną parasolkę w koście­
le na Fredry. Zwrot wy­
nagrodzę. Strzelecka 20 
m. 4. 764 g

Samotny wiek średni, 
niezależny pozna panią z 
mieszkaniem skromnych 
wymagań do lat 35, zde­
cydowaną na szybkie za­
łożenie rodziny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24187g.

NOWE CZASOPISMO

WEKTORY
MIESIĘCZNIK

Ir"" organ Komitetu Nauki I Techniki 
oraz Naczelnej Organizacji Technicznej 

ukazuje się jako kontynuacja „ZESZYTÓW PRO

Piec przenośny, zegar wi­
szący, łóżko młodzieżowe, 
materac, tanio sprzedam. 
Sosnowa 2, piętro.. 196g
Sprzedam korzystnie piec 
gazowo-węglowy z piekar 
niklem. Informacje: tel. 
509-10.________________ _274g
Radio Riga 103, suknię ślu 
bną, fikusa — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 277g.

Samochody
Sprzedam Zuka na cho­
dzie. Cena 47.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1063g._________________  
Sprzedam okazyjnie Za­
stawę i Warszawę M-20. 
Trybunalska 18.887g
Sprzedam Stara na ropę. 

. Henryk Kałmucki, Ple­
szew, Ogrodowa 1 m. 7.

1 J922p

Wykonuję usługi w zakre 
sie kuśnierstwa, szycie, 
odnawianie kożuchów i fu 
ter. Król, Syców, ul. Ka­
liska 13. 1923p

Panna lat 40, blondynka, 
wykształcenie średnie, 
mieszkanie, pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24121g.

BLEMOWYCH 
Tematyka 
• nowe Idee 
• problemy

PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO” 
czasopisma:

i koncepcje naukowo-techniczne 
współpracy nauki z przemysłem.

Pilnie kunię działkę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego — Jeżyce. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24635g.

Snrzedam 19 hektarów zie 
mi w całości lub w czę­
ściach w Kobylnikach 1,5 
km. od Grodzicka Wiko. 
Możliwość uzyskania no- 
źvczki z Panku Rolnego. 
Wiadomość Jó-ef .Tóźwiak 
Giewartów pow. Slunca.

24478g

Sprzedam narcele budow­
laną 500 ml w Puszczvko- 
wie. Ofertv ..Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 24485g.

Sprzedam tanio domek 
(ookói, kuchnia) z dział­
ką 625 m*. przy ul. Dą­
browskiego. Warunek do 
zamiany pokój z kuchnią 
— parter dzielnica „Jeży­
ce”. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla

Pana z ulicy Średniej o- 
raz drugiego pana, którzy 
udzielili pomocy (złama­
nie nogi przy Kaponierze) 
21. XII. 70 r. proszę bar­
dzo o adres. Szamarzew-
skiego 16 m .6. 244g

Panna samotna pracująca 
miłej prezencji szczupła 
wysoka 170, lat 29 z bra­
ku znajomości pozna ka­
walera kulturalnego do 
lat 37 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24132g. __________ _

Wspólnika z jakimkolwiek Vut°0£el
samochodem, i małą go- nę o H-S lat Cel ma
tówką do hodowli war­
chlaków i bekonów, po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 214g.

trymonialny. Zdjęcia mi­
le widziane. Oferty „Pra-
sa Grunwaldzka 19 dla

Dr med. Eugenia Rygle- 
wiczowa, choroby kobie­
ce _ wróciła i przyjmuje 
godz. 15—17 — ul. Słowac­
kiego 55, tel. 454-25. 229g

Poszukuję wspólnika z in 
tratną propozycją, może 
być bez wkładu finanso­
wego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 288g.

24151g.
Samodzielny rzemieślnik 
rozwiedziony, wzrost 165, 
lat 38, pozna panią do lat 
30 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty, zdjęcia mi­
le widziane, zwrot zapew 
niony. „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24590g.

Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy przenośny, 
wykonuje kozły stolar­
skie, balustrady, parka­
ny, bramy. Osiedle Ple- 
wiska, ul, Poznańska 34, 
Poznań 18, tel. 67 38-^7.

, ■24505g

Pani lat 47 z wyższym 
wykształceniem usytuowa 
na posiadajaca samodziel­
ne mieszkanie z braku 
znajomości pozna kultu­
ralnego pana (może być 
wdowiec z dzieckiem) do 
lat 55 z średnim wykształ 
ceniem w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24628g

0 sprawy warsztatu i środowiska ludzi nauki 
i techniki,

• prognozy i perspektywy postępu technicznego
Wydawca —
Wydawnictwa Czasopism 
Technicznych NOT.
Zamówienia przyjmuje 
Zakład Kolportażu Wydaw­
nictw Czasopism Technicz­
nych NOT. Warszawa, ulica
Mazowiecka 12, nr
PKO Warszawa

konta 
I O/M

nr 1-9-121697.
Prenumerata roczna

K9660
360 zł

KOMUNALNA
ROZLEWNIA GAZU

KORGAZ 1” W
PŁYNNEGO
POZNANIU,

ul. Ostrowska nr 110/114
zawiadamia uprzejmie wszystkich odbior­
ców gazu płynnego o mającej odbyć się
w dniu 31 grudnia 1971

INWENTAR

w związku z czym

roku (tj. w piątek)

Y Z A C J I

sprzedaż gazu
jak i magazyn butli

będzie nieczynny.
K9376
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WIELKA SPRZEDAŻ PREMIOWA
w sklepach MHD Artykułami Włókienniczymi i Odzieżowymi w Poznaniu od 6-31. XII. 1971

NAGRODY WARTOŚCI 25.000,— ZŁ SĄ WYSTAWIONE W OKNIE WYSTAWOWYM SKLEPU ODZIEŻOWEGO PRZY ULICY KANTAKA NR 1.
ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW MHD — ODZIEŻOWYCH, TEKSTYLNYCH, GALANTERYJNYCH — I ZYCZYMY WYGRANIA WARTOŚCIOWEJ NAGRODY. 
■ . K947B

Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św nrze 
żywszy lat 78, mój najdroższy, kochany maż 
kuzyn, szwagier i wujek, śp. ’

+ Dnia 4 grudnia 1971 roku zmarł po krótkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

Pracownicy poszukiwani

ADAM PISKORSKI
b kierownik Warsztatów Naprawczych Sprzętu 
Medycznego Woj. Wydziału Zdrowia w Pozna­
niu, odznaczony Srebrna Jubileuszowa Odznaka 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 4 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­
skim w dniu 9 bm. o godz. 10.50.

O bolesnej stracie zawiadamiają

STANISŁAW GAWROŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Borek. żona i rodzina
1030g

żona i rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 31 m. 4a. mog

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł w Ostrowie Wlkn.. 
w wieku 73 lat, nasz najdroższy ojciec, teść" 
brat, dziadek i pradziadek

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza i nigdy niezapomniana, śp.

FRANCISZEK BERNARD 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Kościanie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kościan, Ostrów WIkp., Poznań. ni3g

JANINA MIKOŁAJCZAK
Z domu GLABISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
natychmiast

— KIEROWNIKA MAGAZYNU dużej budowy w 
Słupcy — wymagane wykształcenie średnie oraz 
praktyka na odcinku gospodarki materiałowej, 

— STARSZĄ KSIĘGOWĄ w pionie księgowo - fi­
nansowym zarzadu przedsiębiorstwa — z wyk­
ształceniem średnim ekonomicznym 1 praktyką 
w księgowości.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr PPBP Po- 
znań, ul, Ratajczaka 46, pok. 22. K9034

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrud­
ni:

— KIEROWNIKA Kontroli Technicznej — wy­
kształcenie wyższe techniczne.

— TECHNOLOGA napraw i konserwacji samo­
chodów — wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne do działu napraw i obsług technicz­nych.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
LEKARSKO-SPECJALISTYCZNA

w Poznaniu,
ul. Wrocławska 6 - telefon 549-08

wykonuje dla zakładów pracy
na terenie Poznania i woj. poznańskiego’

BADANIA ŚRODOWISKOWE
obejmujące oznaczenia zanie­

czyszczeń toksycz­
nych powietrza

ST. REFERENTA do działu
wykształcenie średnie 
tyka.

zaopatrzenia
techniczne plus prak-

W dniu 6 grudnia 1971 roku zmarł długoletni 
członek naszego Związku

JAN KAWICKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego 1 cenionego 

kolegę.
Z wyrazami współczucia dla Rodziny Zmar­

łego
Rada Zakładowa ZZPPiS 
przy PPRN w Poznaniu 

1054?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 1971 r. zmarł nieoczekiwanie po krót­
kiej chorobie, opatrzony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 55

JÓZEF BŁASZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm 

o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążone 

żona, córka, wnuczka i rodzina
Poznań, ul. Kolejowa 47 m. 1. 1083?

Dnia 3 grudnia 1971 r. zmarł nasz były długo­
letni, zasłużony pracownik i serdeczny kolega

STANISŁAW DORNA
Żegnając Go z głębokim żalem, Rodzinie 

Zmarłego składają wyrazy serdecznego współ­
czucia
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 

Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 
i Domy Mody „Roxana” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 grudnia 
1971 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

M9675

Dnia 5 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 58. mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, brat i teść, śp.

MARIAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Wronlecka 16 m. 6. 1067g

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarła w wieku 86 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
ciocia, śp.

FRANCISZKA JAGIELSKA
z domu SZULC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

1106”

Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł
ADWOKAT

MARIAN ZBORALSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 8 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1971 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
RADA ADWOKACKA

w Poznaniu
K9676

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku 62 lat, mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

JAN SIKORA
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy
Fabryce Mebli.
Swarzędz, Dworcowa 13. 1143g

mąż i rodzina

Poznań, Głogowska 98 m. 4. 1041g

tDnia 4 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, dziadek 1 brat. śp.

BERNARD GOSTYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i siostra

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
samochodowych.

— MAI.ARZA.
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza.
— POMOCNIKÓW palaczy.
— ROBOTNIKOw porządkowych na */i etatu.
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

pracowników do transportu na */s etatu.
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, — 

kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— SZATNIARKI.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.
K9134

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowla­
ne Poznań — Stare Miasto ul. Mostowa 19 zatrudni:

Poznań, ul. Winklera 10 m. 1. 1017g
KSIĘGOWĄ w Dziale Księgowości 
łowej 
inżynierów budowlanych — 
ne uprawnienia budowl.

Materia-

wymaga-

tDnia 5 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św..

w wieku lat 76. nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

BRONISŁAWA MILER
z domu MAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.
o godz. 11.30 

W smutku

Poznań, ul.

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — wymagane 
uprawnienia budoWl.
KIEROWNIKÓW BUDOWY 
uprawnienia budowl.
MURARZY
BI.ACHARZY
DEKARZY
CIEŚLI
ZDUNÓW
ROBOTNIKOW budowlanych

wymagane

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
pogrążeni

syn z żoną, wnukami i siostra
Chudoby 23 m. 1. 1040g

+ Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, przeżyw­

szy lat 81, śp.

WŁADYSŁAW SÓWKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 
o czym zawiadamia strapiona

żona z rodziną
1038?

J- Dnia 4 grudnia 1971 r. zasnął w Bogu w 53 
I roku życia, śp.

KAZIMIERZ SZACHOWICZ 
zasłużony wielce dla parafii Chodzież 

organista i dyrygent.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
dnia 8 grudnia 1971 r. o godz. 14 w kościele pa­
rafialnym, po czym wyprowadzenie zwłok na
cmentarz.

Księża i wierni 
parafii Chodzież 

945?
Ej

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie. K9294

tW dniu 4 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, mama, teściowa i babu­

nia, śp.

JADWIGA GAWRON
z domu BŁOCiAN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

1104g

t W dniu 6 grudnia 1971 r. zmarła w Bogu po 
długotrwałej chorobie, przeżywszy lat 55, 

nasza najdroższa i ukochana żona, matka, sio­
stra, ciocia i babcia, śp.

IRENA KOZŁOWSKA
z domu LIBERACKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie
mąż,

Poznań, ul. Opolska

zawiadamiają
córka, synowie, synowe 

i wnukowie
49 m. 3. 1123g

tZ bólem zawiadamiamy, że w dniu 4 grudnia 
1971 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku 
69 lat, mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 

brat, szwagier, zięć, wujek, teść i dziadziuś, śp.

LUDWIK WIERZCHUŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Góra, Poznań. 1026g

tDnia 5 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza najdroższa matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, w wieku 71 lat

ANTONINA KŁOSOWSKA
Z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W smutku pogrążona

Poznań, Forteczna 43. ll»g

j. W dniu 6 grudnia 1971 r. zakończył swe peł- 
T ne poświęcenia życie, opatrzony. Sakramen­
tami św., nasz niezwykłej dobroci, najlepszy 
mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier, stryj, 
teść i dziadek, śp.

MARIAN DRYGAS
o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 10 grudnia br. o godz. 9.50 na
cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Cicha 5/6. 1133g

tDnia 6 grudnia 1971 r. po długich, ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., kochany ojciec, brat i wujek, przeżywszy 

lat 71, śp.

WALENTY KMIECIK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 

czwartek, dnia 9 bm. o godz. 11 w kościele far- 
nym w Rawiczu, po czym pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej w Rawiczu.

Pogrążeni w smutku

synowie, siostra i rodzina
1045?

tW dniu 4 grudnia 1971 r. zmarł w wieku lat
77, ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradzia­

dek

FRANCISZEK ALEKSANDROWICZ
ociemniały inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wawrzyńca 26 m. 9. 1025g

+ Dnia 5 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 53, mój naju­

kochańszy, nigdy niezapomniany mąż i najlep­
szy przyjaciel

inż. EDWARD PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Osiedle Przyjaźni blok III m. 94. 1023g
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LEKARSKIE BADANIA OKRESOWE
PRACOWNIKÓW

Po zakończeniu badań zleceniodawca
otrzymuje pisemne opracowanie wyników

K9284

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ O L M I N ”

Poznań, Grunwaldzka 104, tel. 67-02-33 
pilnie na terenie Międzychodu 
poszukuje do wydzierżawienia

pomieszczenia magazynowe
do składania

opakowań z tworzyw sztucznych.
Bliższe informacje i zgłoszenia 
Międzychód - Bielsko tel. 510.

K9468

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 1971 r. nieoczekiwanie po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł, namaszczony 

Olejami św., nasz najukochańszy mąż, tatuś 
i jedyny brat, śp.

WŁADYSŁAW JASIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9. bm. 

o godz. 7.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążone

żona, córka i siostra
Zielona Góra, Poznań.

tDnia 5 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasz

ukochany mąż, ojciec i

WINCENTY
Pogrzeb odbędzie się

dziadek

BELLMANN
w czwartek, dnia 9 bm.

o godz. 11 na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
1026g

tDnia 6 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i szwagier

JÓZEF POMIŃ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Świetlana 24 m. 3. H12g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 grudnia 1971 r. zakończył swoje pełne pracy 

i poświęceń życie najtroskliwszy mąż i brat, 
najdroższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JAN RÓŻEWICZ
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­

tek, dnia 9 bm. o godz. 14 na cmentarzu św. 
Krzyża w Gnieźnie.

Gniezno, ul. Mickiewicza 6a m. 14. 1056g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 grudnia 1971 r. zmarła w wieku 77 lat. opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­

ka, babcia, teściowa, siostra, bratowa i ciocia, 
śp.

LUDWIKA HABECKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w środę, dnia 8 bm. 
św. Piotra w Gnieźnie.

Poznań, Słupsk, Warszawa. Grudziądz.
1005?

tW dniu 6 grudnia 1971 roku zmarł w wieku 
77 lat, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

LUDWIK MEINHOLD
mistrz kominiarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

1052?
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GRUDZIEN
8 

środa

W POZNANIU

POLSKI 
dziej”.

NOWY ■

Marii

Słońce: 7.49—15.39

TEATRV

g. 19 „Król 1 zło-

g. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. 19 „Zemsta 
perza”.

MARCINEK — g. 11 i 17 
wankowa bajka”.

Nieto-

,Bał-

v KINA
GNIEZNO:

Skwie”.
KOŚCIAN: 
KÓRNIK:
LESZNO: .

,Przejazdem w Mo-

„Arabeska”.
„Fraulein doktor”.
.Siedem dziewcząt ka

prala Zbrujewa”.
NOWY TOMYŚL: „Komisarz Pe 

pe”.
OBORNIKI: „Fraulein doktor”.
ŚREM: „Czerwony namiot”.
ŚRODA: „Hrabina z Hongkon­

gu”.
SZAMOTUŁY: „Unkas — o-stat- 

ni Mohikanin” i „Jestem nie­
wiernym mężem”.

WĄGROWIEC: „Jeśli dziś wto 
rek, to jesteśmy w Belgii”.

WRZEŚNIA: „Złoto Mackenny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
s,Półwysep Bałkański

g. 12—20

wia — Rumunia — Bułgaria”.
Jugosła­

KONCERTY

W setną rocznicę Związku
zjazd pszczelarzy w Kościanie

Przed wielu wiekami czło­
wiek zaczął ciągnąć zyski z 
pracy pszczół, udoskonalać ich 
metody produkcji i w rezulta­
cie pszczelarstwo stało się do­
datkowym działem gospodar­
ki rolniczej, zwłaszcza od chwi 
li stwierdzenia, że pszczoły 
przez zapylanie roślin przyczy 
niają się do wzrostu plonów.

Z tego faktu wynikła potrze­
ba dokształcania pasieczników- 
pszczelarzy, czego mogła doko 
nać społeczno-zawodowa orga­
nizacja. Powstawały więc to­
warzystwa, zrzeszenia, związki 
pszczelarskie. Jako pierwsze 
w Wielkopolsce powstało w 
grudniu 1871 roku Towarzy­
stwo Pszczelarskie w Kościa­
nie. W kolejnych latach orga­
nizowano podobne towarzystwa 
w Śmiglu, Czempiniu, Rawi­
czu, Lesznie, Szamotułach, 
Ostrowie, Śremie itd. Z cza­
sem towarzystwa pszczelarskie 
przekształciły się w powiato-

ton miodu i 22 tony wosku, z

Juz obowiązują

Nowe zasady regulowania własności

we oddziały i koła 
we Wojewódzkiego

miejsco-
—r—Związku 

Pszczelarzy, który w 1939 roku 
liczył 13 675, a obecnie liczy 
18 670 członków. W swoich pa­
siekach wyprodukowali oni i
sprzedali instytucjom uspołee? 
nionym w 1970 roku — 485

akompania­
ment, A. Hartwich — fortepian.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — Estrada 
Młodych: B. Niewiadomska — so-
prań, B. Kóska

FalaŚRODA — PROGRAM
1322 m: 6.30 Sprawozd. z obrad VI 
Zjazdu PZPR; 8.08 W naszym do­
mu; 8.15 Melodie na zamówienie; 
8.22 Co słychać w Polsce; 8.25 Po 
ranny refren; 8.3o Dzień dobry, za 
czynamy; 9 Dla kl. 1 i II (wych. 
muzyczne) Wolno i szybko; 9.20 Z 
repertuaru mistrzów piosenki; 10.05 
„Z notatnika inżyniera” — fragm. 
wspomnień J Sowińskiego; 10.25 
Pocztówki dźwiękowe z Bratysła­
wy; 10.35 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe; 11 „Kartki z Żako 
panego” konc. rozrywk.; 11.30 De­
dykujemy II zmianie — konc. roz­
rywkowy; 11.45 Public, międzyna­
rodowa; 12.25 Muzyczna estrada 
przyjaźni NRD — Rumunia; 13 Dla 
kl. I i II (jęz. polski) „Kolorowe 
listy”; 13.25 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14 Reportaż literacki pt. „Ro 
dżina”; 14.20 Konc. muz. operowej; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Alfa i Omega — 
magazyn popularno-naukowy; 16.35 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z wydawnictw 
„Opinia”; 19.20 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Koncert 
chopinowski; 20.30 Nasze piosenki, 
Nasze zespoły; 21 Gra pianista T- 
Żmudziński; 21.15 Sprawozd. dźw. 
z obrad VI Zjazdu PZPR; 22 „Po 
sukcesie „Halki” na Kubie”; 22.20 
Taneczne pas z Budapesztu; 22.40 
Konc. z nagrań Chóru ii capella 
PR i Tv w Krakowie; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocnv z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PRZODUJĄCY KOMBINAT
WRZEŚNIA. Załoga kombinatu 

PGR-Sokołowo za miniony rok gos 
podarczy zajęła pierwsze miejsce 
w międzyzakładowym współz.awod 
nictwie pracy. Pierwszą lokatę 
uzyskano także w produkcji mleka; 
w stadzie liczącym 450 krów wy­
dajność wynosi ponad 3900 1 od 
sztuki rocznie. Gospodarstwo So­
kołowo natomiast zdobyło tytuł 
„Zakładu Pracy Socjalistycznej”.

(sop)
Z MUZYKĄ PRZYJEMNIEJ

SZAMOTUŁY. W pow. szamotul­
skim odbyła się weryfikacja zespo 
łów muzyczno-wokalnych z całego 
powiatu. Przeglądem objęto ponad 
30 zespołów, które zaprezentowały 
widzom szeroki urozmaicony re­
pertuar. Za najbardziej umuzykal­
nionych uznano artystów-amato­
rów z Pniew i Wronek, (mr)

MŁODZIEŻ O RUCHU 
ROBOTNICZYM

OBORNIKI. W świetlicy PBR-olu 
odbył się zorganizowany przez Po 
wiatowy Dom Kultury turniej wie 
dzy pn. „Polski ruch robotniczy”. 
Jego uczestnicy wykazać się mu- 
sieli znajomością historii i trady­
cji ruchu robotniczego w Polsce. I 
miejscem podzieliły się reprezen­
tacje... Szkół Podstawowych nr 1

czego prawie połowa poszła na 
eksport.

Setną rocznicę powstania or­
ganizacji pszczelarskiej uczczo 
no w dniach 4 i 5 grudnia br- 
zjazdem członków i delega­
tów ze wszystkich powiatów 
Wielkopolski i z sąsiednich wo 
jewództw. Pierwszy dzień 
zjazdu praktyczni pszczelarze 
poświęcili okolicznościowej uro 
czystości, drugi natomiast teo­
retycznemu szkoleniu. Ze zjaz 
dem bowiem połączono wysta­
wę pszczelarską i dydaktykę 
mającą związek nie tylko z roz 
wojem pszczelarstwa, ale tak­
że produkcji roślinnej w rol­
nictwie.

Wracając do pierwszego, uro 
czystego dnia zjazdu warto 
podkreślić, że obok pszczelarzy 
brali w nim udział przedstawi 
ciele władz wojewódzkich i po 
wiatowych, zainteresowanych 
instytucji handlowych i usługo 
wych, oraz zespół objazdowy 
Filharmonii Poznańskiej, który 
wystąpił z okolicznościowym 
programem. Historię pszczelar 
stwa w Wielkopolsce omówił 
Klemens Kruszewski. Z rąk 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN — Wacława Wali­
góry otrzymał on Krzyż Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymali: Ryszard Kostecki, 
Czesław Nowakowski, Leon 
Pawlak i Jan Mazurek, a Sre­
brne Krzyże: Nikodem Rogo- 
ziecki, Antoni Brodala, Jan 
Zaitrukiewicz, Stanisław Hańć 
i Władysław Kaczor. Ponadto 
30 działaczy Związku Pszcze­
larskiego otrzymało Odznaki 
Honorowe „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań-
skiego“, a 65 działaczy 
my uznania za ofiarną 
w rozwoju organizacji 
kowej- (kj)

dyplo- 
pracę 

związ-

Odznaczenia
W Kościanie odbyło się ostatnio

zebranie 
ZBoWiD.

kościańskiego Koła
W czasie zebrania ude­

korowano byłych więźniów poli­
tycznych, kombatantów i działa­
czy ruchu oporu odznaczeniami 
państwowymi i bojowymi.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Waleria Marciniak z Gorzyc i dr 
Mieczysław Olek z Kościana. 
Srebrne Krzyże Zasługi — Maria 
Dratwa. Halina Konopińska, Ste­
fania Kuryłowicz, Irena Prusin- 
kiewicz, Stanisław Ratajczak, Frań 
Ciszek Żak i Wacław Żurczak — 
wszyscy z Kościana.

Poza tym 11 osób otrzymało Od 
znaki Grunwaldzkie, (zi)

Z Leszna
i 2 w Obornikach, dopiero

gospodarstw rolnych
Od 4 listopada br z chwilą ogłoszenia w Dzienniku Ustaw 

PRL uchwalonej ostatnio przez Sejm ustawy o uregulowa­
niu własności gospodarstw rolnych obowiązują nowe zasady 
prawne w tym względzie, wprowadzone wspomnianą ustawą. 
Ostateczne uregulowanie tych żywotnych dla rolników spraw 
mieć będzie doniosłe znaczenie nie tylko z punktu widzenia 
prawnego, ale też i dla dalszego rozwoju rolnictwa. Realiza­
cja ustawy przyczyni się bowiem do stabilizacji przeszło mi­
liona gospodarstw indywidualnych głównie na terenach cen­
tralnych i południowo-wschodnich województw, których fak­
tyczni właściciele nie mieli prawnego tytułu własności.

Taki stan powodował nie 
tylko niepewność władania 
gruntami i poczucie krzywdy

cie ustawy. Natomiast w przy­
padku uzyskania gruntów w 
złej wierze ich obecni faktycz-

społecznej 
utrudniał 
zbędnych 
produkcji

tych rolników, ale 
im uzyskanie nie- 
dla intensyfikacji 
rolnej kredytów i

ni posiadacze 
skać prawo 
wówczas, gdy 
najmniej 10

będą mogli uzy-
własności 
uprawiali 

lat przed

tylko 
je co 
wejś-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Z cyklu: „Mój dom, moje osie 
dle”; 8.50 10 minut z zespołem lu­
dowym Rozgł. w Koszalinie; 9 Mu 
zyka operowa; 9.35 „Zielone sy­
gnały”; 9.50 Zespoły Pieśni i Tań­
ca Kraju Rad; 10.10 Skoczne me­
lodie — Gra zespół klarnecistów S. 
Maciejewskiego; 10.25 Rozmaito­
ści literacko-muzyczne; 11.25 Utwo 
ry J. S. Bacha i J. Philippe’a Ra- 
meau; 13 Czas dobrych gospoda-

miejsce zdobyła drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego. Dla zwycięz­
ców ufundowano cenne nagrody 
rzeczowe, (bop)

MŁODE KADRY 
DLA ROLNICTWA

GNIEZNO. W pow. gnieźnień-
skim w 
działa 6 
niczego 
rolnicze 
wie. Do

bieżącym roku szkolnym 
szkół przysposobienia rol- 
oraz 2 zasadnicze szkoły 
— w Kiszkowie i Witko- 
szkół tych uczęszcza pra-

rzy: 13.15 10 minut na ludowo; 
Aud. dziecięca; 13.40 „Dom

stary i nowy” ode. 2 wspomnień 
M Dębickiego z tomu „Mój nowy 
dom”; 14.05 Kapela ludowa E. Do- 
narskiego i Chór E. Łublatowskie-
go; 14.25 Z nagrań Wytwórni
praphon i Jugoton”; 
dziewcząt i chłopców

14.45
„Su 
Dla

.Błękitna
sztafeta” — magazyn aktualności; 
15 Z muzyki polskiej; 15.40 Muzy­
ka Tanzanii; 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 ,,Za Odrą i Nysą” — ma 
gazyn aktualności niemieckich; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Artur Ma 
lewski: „Miniatury”; 18.20 Spra­
wozdanie dźw. z obrad VI Zjazdu 
PZPR; 19.15 Język francuski; 10.31 
„Tylko we dwoje” słuch.; 20.31 Fe 
lieton muzyczny Jerzego Waldorf

wie 200 dziewcząt i chłopców. Ucz­
niowie obok zajęć teoretycznych 
odbywają 3 tygodniowe praktyki w 
PGR-ach. We wszystkich szkołach 
prowadzone są konkursy hodowla­
ne oraz nawozowe. Pod koniec ro­
ku szkolnego wszystkie szkoły or­
ganizują wystawy z dwuletniego 
dorobku w zakresie uprawy i cho­
wu inwentarza żywego. Dla absol 
wentów zasadniczych szkół rolni­
czych zostało w tym roku urucho­
mione 3-letnie Technikum Rolnicze 
w Witkowie, (zk)

fa; 21.01 Konfrontacje
operowe „Borys

literacko1 
Godunow”

22.33 Konc. symf. z nagrań Ork. 
Radia Bułgarskiego; 23.15 Uniwer­
sytet Radiowy U.R.I.T. wykład pt. 
„Cywilizacja i nieprzystosowanie”
cz. IV autor: prof. dr Enno
Schwanenberg (NRF); 23.25 Do tań 
ca zapraszają orkiestry: Cyrila 
Stapletona. Rig Tilsley’a i Kwin 
tet George’a Shearinga z tow. ze-
społu wokalnego.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

5.30. 6.30, 7.30,
16, 19.05, 22, 23.45.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66,62 MHz 
pasma 20, 31, 41 i

16.45 Nasz rok 71; 17 Zjazdowe za­
piski; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Znaczy kapitan” — 
ode pow.; 17.40 Przebój za prze­
bojem; 18.10 Herbatka przy samo 
warze; 18.35 Mój magnetofon: 19 
Powieść w wyd. dźw. „Lalka” B. 
Prusa; 19.33 Wiersze śpiewane Ju­
liana Tuwima; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Reminiscencje mu­
zyczne — konc fortep. Bacha; 
20.45 „Sankami we dwoje” — 
słuch. 21.10 Rytm i piosenka; 21.30 
Krajobrazy; 21.50 Balet tygodnia 
— Igor Strawiński „Ognisty 
ptak”; 22 Fakty dnia — Dzisiaj na 
Zjeździe; 22.13 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Mieczysław Kosz; 
22.20 Trzy kwadranse jazzu; 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
gra trio Jacka Mikuły; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

49 m: 7.50 Z kompozytorskiej teki 
T. Prejznera; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 „Znaczy kapitan ode. pow.;
9.10 Z nagrań Józefa Levinne’a — 
fortepian; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Tylko po rosyjsku; 10.15 „Czym 
jest architektura”: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Szaleństwo Almaye
ra 14 ode. pow.; 12.30 Za kie
rownicą: 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15 Życiorysy: 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej; 15.35 N+T, czy 
li nowoczesność i technika; 15.50 Z
drugiej strony Tatr: 
Bach — II sonata 
c-molł; 16.30 Śpiewa

16.15 S.
organowa 
Nicoletta;
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WMDOMOŚCI; 5.30, 6.30,
8.30. 10.30, 12 05, 15.30, 17,

7.30,
18.30, 22.

TELEWIZJA
Środa - program i: 9—9.30 

— Dla szkół — Chemia (dla klas 
VII): „Mieszanina, a związek che 
micznv”: 9.55—10.25 — Dla szkół 
— Historia (dla ki VIII): ,.W prze 
dedniu wojny”: 10.55 — Dla szkół 
- Fizyka (dla kl. VII): „Grawita- 
cie i loty kosmiczne”: 11.25—12.10 
„B!ękitnv krzyż” — film fab. prod. 
nolskiej; 13.40—14 — Z cyklu ..Wy­
bieramy zawód”: 15.20 — Politech
nika TV Matematyka (kurs
przygotowawczy): ..Logarvtmy dzie 
sietne” — cz. I i II; 16.30 — Dzień 
n:k: 16.40 — Dla młodych widzów: 
„Latający Holender”; 17.20 — Ma-

pożyczek bankowych. Sytuacja 
taka była również sprzeczna z 
zasadniczą treścią polityki roi. 
nej, w myśl której ziemia po­
winna należeć do tych, którzy 
na niej pracują i wykorzystują 
ją racjonalnie dla pomnażania 
produkcji rolnej dla dobra wła 
snego i całego narodu. Toteż 
wprowadzenia tej podstawo­
wej zasady domagały się sze­
rokie rzesze rolników i wspom 
niana ustawa spełnia ten słusz 
ny postulat. Wprowadza bo­
wiem uznanie z mocy samego 
prawa za właścicieli tych rol­
ników, którzy od lat użytkują 
grunty, a nie posiadali dotych­
czas prawnie uregulowanego 
tytułu własności. W myśl usta­
wy za wlaścieli gospodarstw 
uznani są rolnicy, którzy ob­
jęli te gospodarstwa po swych 
rodzicach lub innych krew­
nych, bez dokonania formal­
ności prawnych. Na mocy tej 
ustawy za właścicieli uznani, 
będą również ci rolnicy, którzy 
sami lub ich poprzednicy ob­
jęli gospodarstwo w posiada­
nie na podstawie nieformalnej 
umowy kupna-sprzedaży, za­
miany, darowizny, dożywocia 
względnie innej umowy o prze 
niesienie własności albo znie­
sienie współwłasności.

Tytuł do własności otrzyma­
ją także samoistni posiadacze 
ziemi, którzy nie są w stanie 
udowodnić na jakiej podsta­
wie władają gruntami pod wa­
runkiem, jeżeli weszli w stan 
ich posiadania w dobrej wie­
rze i użytkują je co najmniej 
od 5 lat przed wejściem w ży-

ciem w życie ustawy.
Ponadto ustawa wprowadza 

zasadę, że nieruchomości rol­
ne, na których właściciele nie 
gospodarują osobiście lub przy 
pomocy członków rodziny od 5 
lat przed wejściem w życie 
wspomnianej ustawy z powo­
du zatrudnienia poza rolnic­
twem, mogą być przekazane 
na własność dzierżawcom tych 
ziem lub „władającym nimi z 
innego tytułu, względnie prze­
jęte iprzez państwo. W rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów do 
ustawy określone będą jednak 
przypadki w których tego ro­
dzaju nieruchomości nie bę­
dą podlegały przekazaniu in­
nym użytkownikom lub prze­

jęciu na własność państwa. 
Przepisy te nie dotyczą grun-' 
tów dzierżawionych pomiędzy 
rolnikami, jako że tego rodza­
ju dzierżawy w naszych wa­
runkach są uzasadnione wzglę 
darni zarówno gospodarczymi 
jak i społecznymi.

Wykonanie ustawy powie­
rzono organom rolnym prezy­
diów PRN, które mają najlep­
sze rozeznanie na swoim tere­
nie. Sprawy zawiłe lub sporne 
wydziały rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów PRN będą mogły 
przekazywać do rozpatrzenia 
powiatowym komisjom do 
spraw uwłaszczenia. Ponadto 
od decyzji powiatowych moż­
na się będzie odwoływać do 
Wojewódzkiej Komisji do 
Spraw Uwłaszczenia.

Ustawa o uregulowaniu 
własności gospodarstw rol­
nych. której projekt był szero­
ko konsultowany nie tylko w 
gronie rzeczoznawców prawni­
ków i naukowców, ale także z 
rolnikami przyczyni się ich 
zdaniem do zainteresowania 
rolników, którzy dotychczas
nie 
nej 
nia 
ich

mieli prawnie uregulowa- 
własności, do przyspięsze- 
rozwoju produkcji w swo. 
gospodarstwach, a tym sa-

mym przysporzy państwu do­
datkowych ilości produktów 
rolnych.

Z Obornik

Dom dla 16 rodzin

Zlot młodych turystów
Wiele pochlebnych opinii 

zebrało się już na koncie Szkol 
nego Koła Krajoznawczo - Tu 
rystycznego, działającego przy 
Liceum Ekonomicznym w Lesz 
nie. Liczy ono 40 członków i 
znane jest z wielu pożytecz­
nych inicjatyw.

Ostatnio zorganizowano I 
zlot jesienny szkolnych kół
krajoznawczo turystycz-
nych. Impreza miała na celu
zapoznanie uczestników 
miejscami martyrologii 
ziemi leszczyńskiej oraz

z 
na 

za-
cieśnienie kontaktów SKKT 
miasta i powiatu. W zlocie 
wzięło udział około 400 dziew 
cząt i chłopców. Dziwić się tyl 
ko należy, że z zaproszenia

gazyn Medyczny; 17.50 — Polska 
Kronika Filmowa; 18 — „Spotka­
nie przyjaźni”; 19 — „Panorama 
Lubuska”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.15 — „Błękitny krzyż” 
— film fab. prod. polskiej; 21.30 
— „Światowid”: 22 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 22.35—23.40 
— Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK PROGRAM
8.15—.845 — Matematyka w szko­
le: „Metodyka rozwiązywania za 
dań” II; 9.—9.30 — Historia (kl. 
VII): „Państwo bez stosów”;
10.55—11.25 — Język polski (kl. III 
licealna): „Włodzimierz Majakow­
ski”; 11.55—12.25 — Język polski 
(kl. VII—VIII): „Radio”; 13.50— 
14.20 — Mechanizacja Rolnictwa: 
„Charakterystyka środków trans­
portowych w rolnictwie”; 14.35— 
15.05 — Mechanizacja Rolnictwa — 
cz. II; 15.20—16.30 — Politechnika 
TV — Chemia: „Statyka i kine­
tyka reakcji” — „Podstawy ter­
modynamiki”; 16.30 — Dziennik;
16.40 Dla młodych widzów —
Ekran z bratkiem — w programie 
film z serii „Niewiarygodne przy 
gody Marka Piegusa”; 17.40 — Ma 
gazyn ITP; 17.55 — „Rybacy dale­
kiej północy — rep.; 18.25 — Film
krótkometrażowy; 18.45
Mieczysław Fogg; 19.15
minamy. radzimy'
noc Dziennik

19.20
20.15

Śpiewa 
.Przypo 

Dobra 
„Gdzie

jest trzeci król” — fab. film pol-
ski; 
cy” 
na”

21.30 — „120 lat i 11 miesię- 
22 — „Pieśń jak róża czerwo- 

— program poetycko,-muzycz-
ny; 22.45 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 23.15—0.20 — Politechni 
ką (powt.).

Mieszkaniowe kłopoty miesz 
kańców Obornik skłoniły 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Rolniczego do podjęcia 
ciekawej i godnej pochwały 
inicjatywy. Jego organizacje 
społeczno-polityczne postano 
wiły mianowicie dla uczcze-

wania adaptowano do miejsco­
wych warunków typową do­
kumentację budynków miesz­
kalnych, wznoszonych na wsi. 
Społecznie wykonano także 
wykop pod ten obiekt, a przy 
pracach porządkowych i wy­
wózce ziemi uczestniczyli chłop

nia VI Zjazdu PZPR wykorzy cy z Zakładu Wychowawcze-
st.ać środki finansowe, nagro­
madzone na koncie zakłado­
wego funduszu mieszkaniowe 
go, w celu pobudowania —
systemem gospodarczym 
budynku mieszkalnego
16 rodzin. Zaspokoi to najpil 
niejsze potrzeby pracowników 
PBR w tym zakresie.

go w Rożnowicach.
Pomoc przy budowie zade 

klarowali też przyszli lokato­
rzy bloku, a w okresie wiosen 
no-letnim przyszłego roku zor

dla ganizowana zostanie na budo-

organizatorów nie skorzystały 
leszczyńskie drużyny ZHP, a 
szkoda, bo impreza była uda­
na.

Młodzi turyści wyruszyli 
rano z kilku miejscowości 
(Lipna, Kąkolewa, Lasocie i 
Swięciechowy) ną metę, która 
znajdowała się w Domu Kul­
tury w Lesznie. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali tu pa­
miątkowe plakietki i dyplo­
my. Specjalną nagrodę za naj-

Budowę zlokalizowano przy 
ul. Czarnkowskiej. Dział Przy 
gotowania Produkcji w czynie 
społecznym (wartości około 
13 tys. zł), przygotował doku 
mentację. Aby maksymalnie 
zmniejszyć koszty jej opraco-

wie druga zmiana, na której 
pozostali pracownicy przedsię 
biorstwa realizować będą zo­
bowiązania zjazdowe. Skieru­
je się tam również uczniów 
w ramach praktyki zawodo­
wej. Całość prac wykonywa­
nych w czynie społecznym 
przebiegać będzie pod patro­
natem Rady Zakładowej, POP 
oraz koła ZMS. (bop)

Z Szamotuł

Nocna warta
liczniejszy 
otrzymała 
wa nr 9.

Odbyły 
zawody i

udział 
Szkoła

się też

w zlocie 
Podstawo-

atrakcyjne
„Zgaduj-Zgadula

z zakresu znajomości historii 
zabytków oraz dnia dzisiejsze 
go Leszna i okolicy. Loteria 
fantowa przyniosła dochód w 
kwocie 274 zł, który przezna­
czono na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

(r)

Niecodzienny to widok, gdy 
ekipa budowlana pracuje na 
budowie w nocy. Rzęsiście o- 
świetlony teren, stukot beto­
niarek, pokrzykiwania lud*zi, 
ruch samochodów z materiała­
mi budowlanymi spowodował, 
że zainteresowaliśmy się tą 
„nocną warta”.

Na budowie wita nas dyrek­
tor Zakładu Usług Remonto­
wo-Budowlanych Marian Le­
bioda oraz kierownik technicz 
ny Bernard Kierzek, którzy

nadzorują budowę Rolniczego 
Domu Towarowego.

— Co skłoniło załogę zakła­
du do kontynuowania prac bu 
dowlanych w godzinach noc-
nych pytamy kierownika

Ze Śremu

Spotkanie działaczy TPPR
W Śremie obradował ostat­

nio IX Powiatowy Zjazd To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, na którym podsu 
mowano dwuletnią działalność 
tej organizacji.

W powiecie śremskim działa 
3779 członków TPPR, zrzeszo­
nych w 19 kołach w zakładach 
pracy, w 45 szkolnych oraz ko 
łach przy kółkach rolniczych, 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych i organizacjach 
społecznych.

W dyskusji podkreślano róż 
norodność form, stosowanych 
w działalności kół, szczególnie 
w szkołach i placówkach kultu 
ralno-oświatowych (konkursy 
recytatorskie, piosenki ra­
dzieckiej, dni filmu radzieckie 
go, wystawy, konkursy czytel-

nicze, spotkania z uczestnikami 
wycieczek do Związku Ra­
dzieckiego itp).

Delegaci zwracali również 
uwagę na potrzebę powoływa­
nia ncwych kół na wsi oraz 
przy Spółdzielni Mieszkanio­
wej na Jezioranach; wysunięto 
też wiele wniosków zmierzają 
cych do aktywizacji kół w po 
wiecie.

5 zasłużonym członkom wrę 
czono Złote Odznaki TPPR; o- 
trzymali je: Henryk Kłodaś, 
Franciszek Urbański, Józef 
Antczak. Romuald Grala i Hen 
ryk Maliński.

Na przewodniczącego Zarżą 
du Powiatowego wybrano po­
nownie długoletniego działa­
cza TPPR — Michała Plygaw 
kę. (sf)

technicznego.
— Przede wszystkim wyścig 

z zimą. Jeśli zdążymy a 
wszystko wskazuje na to, że 
tak. zabetonujemy w całości 
strop budynku przed mrozami, 
i dzięki temu stworzymy sobie 
front robót na okres zimowy, 
będziemy lepiej przygotowani 
do kontynuowania budowy w 
roku przyszłym. Jest to bo­
wiem inwestycja dwuletnia. 
Otwarcie obiektu i oddanie do 
eksploatacji przypada na ko­
niec 1972 roku.

Z pomysłem wykonania stro 
pu pierwszego piętra — wła­
śnie w godzinach nocnych kie­
dy ciśnienie wody jest lepsze 
i mniejszy ruch pojazdów na 
trasie ułatwia poruszanie się 
wywrotek ze żwirem, cemen­
tem itp. — wystąpiły brygady, 
budowlana, elektryczna i po­
mocnicza. W ten sposób posta­
nowiły one uczcić zbliżający 
się VI Zjazd partii.

Kierownictwo zakładu za­
pewniło pracownikom kclą-
cję, „nocny” obiad, 
a także dowóz ludzi 
do domów. Nocną 
budowie interesuje

śniadanie 
po pracy 
pracą na 
się rów-

nież żywo przedstawiciel in­
westora wiceprezes PZGS w 
Szomotułach — Jan Waszkie­
wicz. który często odwiedza 
len obiekt, (mr)


